
F m  XI. M  5 (2812)

t r  u

fljfek
f l  m

S i l i
H  .1

P R 1E P S T 'M C i E L S T W J I

wiLNS, Piątek 8 stocznia i§ąz f,
ftafewc,, i Administracja, Wilno za n u o w a  2. Otwarta od g. 9 do 4. Telefony: Redakcji — 17-82. Adrouiisteac.i — 22S

fv.'i . .a h . jNSE — Bulet Kolejowy.
.i — Księgarnia T-wh „Lot1 

Hl^HĄHOWiCZE — al. Szeptyckiego — A, L/iwuii*.
ii. v (Polesie) — Księga, La K itóaa»»w?s»^K 

rdjMSZ; v — Bufet Kolejowy 
♦ LilBOKii: — tiL za , kowa — yv. Włodzimlerow 
f»SOl)lSO — ILięgam fc T -w a  ..<och“.
BORODZIEJ — Oworzec Kolejowy — U. Srnri-zyo t̂e- 
iWiENlEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzy tek,. 
ALZCK — Skłen ,,Jediofo“ ‘
LIDA —  ol. Suwalska 13 — S. Afotesni 
M 0ŁODECZN0 — Księgarń,a T -w a  „Kucn‘".

. i  t  i t  -  • ‘ t o  K r

M LsW IEż ul Ratuszowa Ks.ęgarnia JazwińsKiega » 
NO VOQftóftEK -■ Kiost S W^cttaWdego 
N. S \V1ECIANV — Księgarnia T--wa „Ruch-.
JiSZlYHĄf <a  — Ks.ęgarma Spotuz ro-jcz.
PiNSk — Księgarnia Polaka — Si. Bedna sfci..
POSTAWY — Ks.ęgar.iif Polskiej Macierz y Szkolnc-W 
STOŁPCe — Księgami*. T -w a „Ruch"
SłONI.M — Kasęgsiids D. Lu lwowskiego, ni. iYdckłerdczi 13. 
ST. SW lęClANY —- M, Lewit.—Biuro Gazetowe, ot, 3 Maja A 
WiLEJKA POWIATOWA —  al- Mickiewicza 24. F. jaczewsk* 
WARSZAWA — Tow Księgarr KoL ^Ruch"

PRENUMERATA miesięczna z odnieetemen’ do domu iud z 
*w »vtka pocztową 4 zk, zagranicę 7zL Kontu cze.towe P.K.O. 
Kr, 4(125* W sprzedaży detal, cetkn pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocziow a uiszczona ryczałtem
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P  acS te d e n  s f r y  h ii le c
Gdy mamy Wiadomości i e  Rząd 

opracowuje t. z. Małą Ustawę Sam o­
rządową, koniecznem  jest by tak waż­
na sprawa była przedm iotem  rozwa­
żań tyrh sfer, które będą ponosiły  
skutki nowej ustawy i zaakcentowały  
swoje w tej m aterji poglądy.

W szelkie projekty w yłonione przez

łają one, a już 10 proc. miast ma 
sw e weksle w piotcScie, w iele weksli 
sejmików nie znajduje pokrycia a 
olbrzymia ilość sam orządów pizez  
stosunkow o krótki okres czasu p o ­
trafiła zadłużyć się pow yżej uszu.

Winne także są zesp o ły  radnych, 
powołanych ra  podstaw ie p ięciop izy-

u l g ; p u d a t k o ^ e
NA ZIEMIOPŁODY 

W ARSZa W A, 7.1 (teL w łasn y). —  
L ig. podatkowe, przewidziane w okól 
nika Ministfcistwa Skarbu z dnia 23.10  
1930 r., dotyczące zw olnienia giełdo  
w ych tranzakcyj zbożem  od poaatku

Rząd Rzeszy zs&iegs o poparcie narodowych seci&listów
BERI IN PAT. —  W dniu 7 om. o d /ą  się n a  przedłużenie p rezy d en tu ry  nia sobie w ym aganej w iększości gtn 

17 mm 30 kanclerz Bruening Hindertburga na krótki czas. Stanow i- sow  w ystąpi z  wnioskiem  o  zw ołanie

czynniki biurokratyczne, potiadają jed- miotnikowej ordynacji w yborczej, da­
ną cechę, którą do rzędu ujemnych jącej w wyborach do samorządów  
zaliczyć wypada, jest nią dążność do gospodarczych ich karykatury, 
podciągnięcia życia pod jeden stry- Prócz złycfi skutków wynikających

pizem ysłow^gi od obrotu , i  m ocy u- f ^ S e Ł  G r ^ e 7 p r e y j ę k  na S ’egS sko ‘nahodbwych socjalistów  nie zosta- R e^hdagu' jeszcze przed konferencją
staw y z dma 19 grudnia 1931 r., roz w  r^ )lirilc przyw0a  :ę nar Kłowych sc- ło  w  tej spraw ie dotychczas jeszcze w y  lozanską.
szerzone zostały z dniem I stycznia cjahstów Hitlera, ktorego przyjazd na jaśnione, W  tej sytuacji faki w ystoso  KONFERENCJA U KANCLERZA
1932 r. na w szystkie ńtm iopiody. stąpił z Inicjatywy ministra Reichsw e- Wimia przez Hitlera z okazji N ow ego BtflU N  PAT> _  Jak pcjaje
Obecnie w iec nodfo<Taia zwolnieniu ód h r ,. W  kołach utrzymują, że głównym  Roku telegramu graiulacyjneg-• d y f t  z t g .~ , przyjęci: Hiiltr* prz*zUDt^me wiec pom,.gaja 2  w o mieniu oa  J   k .. ^ ____ T l __ .-„I----- -- h u -W m r a a  kom eotowanv B. ue,inpa oowredzom zostało 1

podatku obrotow ego giełdow e tranzak- oelem konferencji jest spraw a projek- zydenta Hindenburga
i».łnic^,ni. kohacn p o u tj— j  — ■ . , .  .. .

przyw ódca narodu

„vossicne 
kanclerza

komentowany BiuCtinga poprzedzone /.ostało konferencją, 
politycznych Fika w ciągu dnia wczi*ajszegi z przywód-
* e o  n o m r ł r t u u r r e l i  c A r i a ł i e t ń u /  f l H ł j y J  f f l i n i s t C f

tej rozmowy
tow&nfego przez rząd R zeszy ptzedhi- jest w  tutejszych kohtch

cte uskuteczniane zDoż,’m i cmu>ow em i, ^enia okresu urzędowania prezy denta jako aow od, ż e  przywuuest •““ uuu" Reicnsv.ehr, Groener, Wynik
ć h u le c l  traktowanie sp iaw y z punktu z system u w yborezrgo, obserw ujem y ^trączkowemi, nasnennemi, pastę.vnem i Hindenburga. Przeprow adzane oanoś- wych socjalistów  -dt j sob ie spray ę. oał aopiero poa* awę oo zaproszenia Hitler
widzenia w ygody administracji raczej, jeszcze jedno ujemne zjawisko w sa- * w szelk iego rodzaju nasiotiami, okopo nej ustaw y w  Reichstagu w ym aga kwa jak wielką pozycją aktywną w  przez kanclerza Brueninga.

J j j j j łifjkowanej w iększości 2 /3  g iosów . U- ce zagranicznej N .em .a  lest obeony ZAPROSZENIE W YSŁAŁ GROENER
zyskanie takiej w iększości byłoby itif- au tory teł HinnenDurgu u o o rze  poinltwniż z rezultatów życiow ych jakie lud- morządach gmin wiejskich i w sejmi- 

n ość z reformy otrzyma Poktryner- k.ach pow iatow ych. Skład Rad Gmin- 
stw o jest najczęściej cechą bjurokra- nych pozbaw iony, elem entu gospodar- 
cji, która z natury rzeczy , pracując w czego św iadom ego n;e tylko swych  
gabinetach, kieruje się bardziej wyni potrzeb i m ożności finansowych, ale 
kami rozm yślań i kombinacji w łasnych i pew ności sw ych praw , jest najczę- 
mż realizmu życia, z któiym  się nie ściej posłusznem  narzędziem w ręku 
styira lub tylko pobieżnie zazna- wójta.
jam ia  Ola norm alnego biegu ż y c ia  samo-

Potwierdzeniem  tego pog.ądu jest rządow ego niezbędną jest gospodarcza  
sair sam orząd czyli oddanie funkcji n iezależność postanow ień Red Gmin-

obrotow ego p o w y i ^ h  t a * * * * )  o - ' ' i i i a ,  S  T t i Z Z S S Z
warunkow ane ,est tylko prawidiowem  niun:s tyCznei niem iecko - narodowych rząd Rzeszy opracow ał już projekt u- &ocjaBstycznj-t h donoszą, że wizyta przjot.Dc
_______ 1___ e- .___ j . _____ _______  . . . . . .  j .    i - /  — cy narooowych socjalistów iiastą^Ł nasłui-

rek telegraiicznegc zaproszenia ze shony mi 
nisrra Grceficra W teie^ramie fym Groena 
m a i zapos.ć Hitlera do przybycia criem przr 
pro* rdzeni,0 całego szeregu konferanc; j.

MINISTER PRZECIWKO 
PRf ZYDENTOM l

prowadzeniem ksiąg handlowych oraz 
udowodnieniem  każdej tranzakcji gieł 
dową kartą um owy, poap^ana przez 
przysięgłego maklera giełdowego.,

POSIFDZENIF RADY MINISTRÓW

i hitlerowców, podczas gdy socjai-de- stawy , przedłuż/ tącej mamiat pt ezy- 
itiołcraci dali już do zrozumienia, ze g o  o en ta Hindenburga i w razie zapew nie

Minister Ghika odjeżdża do W a rsz a w y
zarządu rraterjalnemi sprawami lud­
ności w jej ręce jako bardz.cj kom ­
petentnej,— inaczej wystarczałby urzęd­
nik do zarządzania i regulowania sto ­
sunków i potrzeD m iejscowych lud 
nuści.

Poa hasłem  unifikacji biurokracja 
chciałaby w tłoczyć w jednakow e ran- nad W vdzia}fin przew odruczyć 
ki z v n e  różnych uzielnic, mniemając posiedzeniactl Sejmików jako 
że takie uiednostajn mie s łu ty  ko. - bezatr d u  zachowa ,ia
sołidacji , zcem entow ariu TÓżnycfc konłakto> CQ ułatwi , na]oruOŚĆ spraw
azieln-c w mon lit pa „tw ow y gospodarczych r zam .erzen na r T -

Jest to punkt widzenia zupehae $ z W t  JaR równieź da

nych i Sejmików zaś roia władz w al­
na się ograniczyć do kontroli nad 
n.eprzekraczaniem ustaw ow ych praw 
sam orządów oraz praw idłow ego funk­
cjonowania Zarządów Gminnycn 1 W y­
działów W ykonawczych Sejmików. 

Starosta powinien prócz kontroli
na

czynnik  
z nnn

W ARSZAW A. PAT. —  W  czwar 
tek dn ia  7 stycznia  odby ło  się pod

BERLIN FAT. —  BrurAwiclri minister 
spraw  w ew nętrznych Klagges na p itN ’ ;znem 
zgrom adzeń 1 narcioowo-socjalistyczjiem  o -

lui, ./nic. 1 oi? J R n a  y u u ^ ]v  puu ■ —- —  - —  — , .  , . . .. . . s Ito  zaarakoiwał prezydenra Rzes/.y Hindeii—
przewodnictwem p. premiera Prystora 00  W arszawy. Ministrowi tow arzyszy nicznych Rum m ji oraz członkow ie &Mg£l. zazna, zają. że w przeciwieństwie ao

l  _ - j --------------- ... 0 ..1 ---------------- o ------   1-* ..,-  zUsmsrcka Hindenburgowj hrak jes+ w łaści­
w ego ducha narodowego. Mćrwca wzywa, 
dalej do óbaierua obecnego rządu Rzeszy, po 
upadku którego zdioh dop erc w pefru -oz- 
wśnąć się narodowy socjsuizni.

posiedzenie R ady M inisrrów . N a po­
siedzeniu tern R ada M inistrów , poza 
spraw am i bieżąeem i, uchw aliła  p ro ­
jek ty  u staw  o funduszu obro tow ym  re- 
rorm  rolnych oraz o połączeniu  p rzed­
sięb io rstw a państw . Polska A gencja 
T elegraficzna z W ydaw nictw am i P ań - 
stw ow em i. P onadto  R ada M inistrów  
uchw aliła  s z e re g  rozporządzeń o  znie 
sieni u, hądż  o zm ianie g ran ic  pow ia­
tów  w poszczególnych w ojew ódz­
tw ach.

BUKARESZT. (Pat). Minister spraw bek. Na dworcu zegnali ministra ped- 
zagranicznych Gh ka opuścił 1 w ' dniu sekretarz stanu Pangal^w yżsi funkcjo- 
7 b. ro. rano Bukareszt, 1 udając się narjusze m im steistw a fspraw zagra-
 ___________ Ministrowi tow arzyszy nicznyrh
am basador polski w Bukareszcie Szem - poselstw a pclsk ’f go.

P rzed rekniłstiuRfią rządu francuskiego
KONFERENCJA LOZAŃSKA MA BYĆ ODROCZONA 

PARYŻ. PAT. —  D ziś o godzinie 2 ki, jak przypuszczają, powierzy Lava- 
naa ranem zanonczył życie minister łowi misję tworzenia n ow ego gabine-
wujnj Maginot

PARYŻ. P A T . —  W edług  osta tn ich  
info-rtnacyj, nie ulega w ątp liw ości, że 
śm ierć m in istra  wojny M aginot oraz 
s^an zdrow ia  B rianda zm u si prem iera  
L avala  do pow ażnych  decyzyj W  ko-

, me-
•« M » r- «  r “ * t “ 4, no 14 h 0 M IS JA  s W Ą g  “ 0 R A " I c z n y c h  \  T /K..r„  ---------------------oi„, judnoscl ł SENATU w e w(t>rek dî .a styczniŁ (^ f0CZIT,

był ha- 
rozbudow^ ziem-

buty Jednego rczm.aru całej -------- . . .  z JSt _
lub zm usić ludności do jednakowych ' .
zasiewali na równiku i pod kręgiem ,W ^ sy jsk ien i Zieinstwie
polarnym, tak niem oźhw em  jest na- n " ie 1 Dvnwr
Kazsć m ieszkańcom  Poznańskiego or- 1 J w p o ła c i  ogram cze-
ganizować życie na wzór Kresów ma do ie ? °  o c z n e g o  powiększania  
W schodnich, iak też tym  ostatnim n |e wy ponad 3 proc. a to w sto- 
narzucić urządzenia, acz m oże 1 znacz- 'un^u rocznego Dizy/Ootu .u in o -  
nie postępow sze, dz;ałaiace na Zacho- SC1,
dzie Hamulec ten okazał się niezbęd-

U stawy sam orządowe winne być ny01* gd yż -5 proc. ziem stw otrzy-
dostosow ane do układu życiow ego , m ywały dochodów  zaledwie około
do tradycji, do kultury i do zw ycza- 5 0 — 70 proc. w stosunku do prehmi- 
jów i potrzeb danej dzieln icy, a więc narzy.
dla każdej dzielnicy ustrój samorzą- W Rosji ziem skiej była rywaliza- 
dow y wmien być odm ienny by nie cja sportowa poszczególnych  ziem stw: 
łamać składu, do którego ludność egzystow ał w y śc ig —kto więcej nabu- 
przywykła. duje szkół i szpitali. W rezultacie DO-

Ustroi prawny winien być syntezą łow a szkół i szpitali stała zamknięta
życia a nie formą narzuconą, a lud- dla braku funduszów , a zbiedniała 
ncści zupełnie obcą, a więc m ezrozu- ludność wlekła smutną egzystenc ę. 
miałą i przez to szkód rwą. Grobla w inna być budowana we-

Takie zróżniczkowanie form sam o- dle stawu nie zaś być za stosow aną

SENATU

WARSZAWA. PAT. W e wioren cmia 13 
btn. odbędzie się posiedzenie senackiej ko- 
m'sji spraw zagi atucznycli. Porządek obrad 
przewiduje dyskusje nad expose p. ministra 
Zaleskiego,

się  obrady  Izby i tegoż dinia prem ier 
Laval złoży dym isję ca łeg o  " gabinetu . 
Dymisjja ta  zostan ie  p raw dopodobn ie  
zadecydow ana na w torkow em  posiedze 
niu R ady M inistrów . P rezyden t repubii-

tu
LONDYN. FAT. —  W obec octzek 

w an e reKonstruKcji, spotkam e Latała  
z Mac Donaldem  uw ażane jiest w  Lon­
dynie za nieaktualne. W edług pogłosek  
również kwestja szybkiego zwołania 
konferencji lozańskiej jest w  związku z 
sytuacją gabinetu Laraia wątpliwa. 
Nie w iaaom o także, czy w ooeo pow yż  
szjej sytuacji, angielski ekspert repara- 
cyjny Ross odjadzie w tym tygodniu  
do Paryża celem przeprowadzenia ro­
kowań z ekspertami francuskimi.

mrów

Przyi- Wiy Centrolewu przed Siden
„OSTATNIE SŁOWO ’ OSKARŻONYCH

W ARSźAW A. 7.1 (teł. w łasny;. —  Dziś 
w 54 dniu procesu przeciwko przywódcom  
Centrolewu zabierał głos oskaiżony Liebe - 
nian.

Będę tte/fował, mówi oskarżony Liebermnn, 
odpowiedzieć na pytanie, czemu n e  chcit 
1'śmy przj znawać s >  do wjny. P, prokurator

pewną odpowiedzialność za państw a w ie­
my, że rewolucja to wojna domowa, a w 
konsekwencji, to  może koniec niepodległej 
Polski, Byliśmy istotnie za mali, za słabi, 
aby wziąć za to odpowiedzialność. To jest 
w yższość taktyki P.łsudlśkiego, że z tej na­
szej obawy Korzysta. Oskarżono nas o to,

ry zaznacza, ze -esi dzieckiem wsi i w szyst­
ko, co  posiada, zawdzięcza wyłącznie swojej 
własnej ciężkiej pracy. Państwu ś społeczen 
stwu duży! wiern e. Mimo inlodego w leku 
zdążył zająć iw pracy społecznej i sa m o są ­
dowej wybitne stanowisko. Zawsze gotów' 
był poświęcić życie dla Polski W dalszym

S I L V A  R E R U M
Ze Lw ow a do la tu ją  dw a rożne gło­

sy, p rzypom inające jednak  naszt tro ­
ski, nasze w alk i i r.iepoiozunLem a, a 
.wskutek, tego  w yjątkow o zasian aw ia- 
jące,

W ięc przedew szystk iem  Gazeta 
Lwowska (Ni 4 ) m ów i o  komeirencj 
p ianow ej, k tó ra  się od b y ła  w e Lwowie 
w celu naw iązan ia  ściślejszej łączno­
ści pom ięozy p ra są  a rozgłośną lw ow ­
ską

Na zaproszenie Rozgłośni Lwowski e , ou- 
Dyła się komerencja prasowa, celem nawią­
zania ściślejszego kontaktu między radjo a 
praoa tr ejscow ą Na ;ebraniu zjawili się 
dziennikarze wszystkich pism lwowskich, a 
uprzejmi gospoda ze orzyjeli go^ci czarną ka 
wą i papierusamd

Rzecz natu ra lna , iż takie prz>jęcie 
usposobiło  w szystkich b a id zo  optjTni- 
stycznie, aczkolw iek w ypov/iadanc pe­
w ne zastrzeżenie:

W szyscy m ówcy Z uznaniem podnosić i- 
wocną piaćę Rozgłośni Lwowskiej, domaga 
jąc się zwiększenia czasu dla programu re- 
gjonalneKi .

O rę rroszkę upom ina się Lw'ów 
tak, jak  W ilno o w iększą sam odziel­
ność. Skutek we Lw ow ie taki sam , jak  
w W iln ie ,

Z mtormacyj udzielonych przez kierów-

rządu spotykam y na Zachodzie, gdzie  
znacznie więcej lud.iość jest jedno­
lita a w ieki- kultury zniw elow ały w 
dużym stopniu różnice dzielnicowe 

Sa jednak zasady ogólne, które 
muszą być przestrzegane w szędzie  
jako podstav owe: bez nich samorząd  
straci samą rację bytu jako organi­
zacja mająca ekonuiniczne potrzeby  
lokalne zaspakajać. G łówną 1 n.ezDęa- 
ną zasadą być powinno, by kierow­
nictwo spraw danej gm iny sp oczyw a­
ło  w ręku tych, którzy łożą na w y­
datki danego samorządu.

Jest logicznie nie do p om yślen n , 
by o  przedsiębioistw ie gospodarczem  
oparłem o fundusze uczestników m o­
gli decydow ać ci co żadnego udziału 
pieniężnego w mem nie biorą.

W yobraźmy sobie spćłkę udziało­
w ą, w której g łos decydujący, a ze 
względu na liczebność zaw sze prze- 

!_ ważający, mieli nie w łaściciele udzia- 
|r  łów, lecz urzędnicy biurowi, woźni i 

robotnicy.

z zachwytem mówił o  tych, co przyznawszy że chcieliśmy obal ć przemocą sprawujących ciągu poseł Sawicki zbija zarzuty stawiane ników Lwowskiej Rozgłośni dowiedziano sie, 
się dlo winy, z piosenką na ustach idą do władzę, are żadne słowa nie mogą zagłusz"ć przeciwk s niemu pmez akt oskarżenia, twier Ze postulat ten ruestetj nie może być u-
w  ęzienia. Pan Prokurator taksamo mógłby tego, że  nie my, ale ci, którzy są na górze aząc, że świadkowie >sk_rzema  ̂ zeznawał względreony, gdyż Stacja Lwowska ma do
żądać, byśm y, oskarżeni np. o włamanie się obalają przemocą podstawy moralne. Nie o - niezgodnK z rzeczywistością. Cmiana obec- dyspozycji tylko 15 proc. czasu i inałe sto- 
dił Banku Polskiego, przyznali się do winy. skarżeni, ale ci, którzy są u góry budowali negc systemu jest Konieczna, ecz orogę do sunkowo środki materjaine. Stacja L w ow sk i,
Dalej mówi Lietjemian. Naród nasz posiada w Polsce duchowe więzienie, w  ktorern drę tej _zmianv pa*-ł Sawicki widzi nie w rew o- jakkolwiek ma 50,00u abm am em ów  i pod

do chim erycznych zachcianek choć o 
pociągających etykietach. N asze sa ­
morządy winne też posiadać hamulec 
budżetow y.

Nie ulega w ątpliwości, że głów ną  
przyczyną obecnego kryzysu jest ż y ­
cie państw i społeczeństw  po nad 
stan. Stanisław  W ańkow icz.

wadj tak, jak każdy mny, ale w dniach kię- czy się niezmiernie naród, 
ski pojawiają się w nim duchy wielkie i DO- Następnie zabiera głos oskarżony' Barli-
nate.skie. Gdy Polskę zalała nawała w scho- cki,
du naród postawił na swoim czele chłopa, by Oskarżony twierdzi, i e  w  pierwszej chwi
brani jego praw. W owym  czasie Francja li po odbyciu kongresu nie wiedz ano wła- 
•iiiala u steru Clemenceau -  pyskacza, który śdw ie, jak się wziąć do sprawy, jak zorga-
ni:mo istnienia w ów czas Focha, , otrzymał 
miano ojca zwycięstwa. On, a nie Foch. U 
nas tę samą rolę pełnił chłop -  Witos w ro­
ku 1920. Pan P. ©kurator powiedz"ał o  nas, 
że jestesm y przestępcami permanencii. Nie 
wiem, co mnie jeszcze czeka, czy napaść lu­
dzi w  mundurze, czy bez munduru Mamy

n zow ac proces przeciwko uczestnikom kon 
gresu. Dopiero gdy przyszedł rozkaz z Bel 
wederu, wszczęto proces. Ten proces toczy  
się pod znakiem rozkazu czy nakazu. Oskar 
żony kończy: Ja ze spokojem czekam na w y  
rok,

Z kolei zabiera głos poseł Sawicki, kto-

S e s j i  r , a 4 y  L i g i  N a r o t i i  w
SPRAWY POLSKO-LITEWSKIE TEMATEM 0BRAC

G ENEW A, (P a t). 66 ta sesja Ra- Uiiy wanla portu gdańskiego przez sta ły  w niesione do Rady we 
- ł  f '9 1 ‘,ri rozpocznie się Polskę, od której to decyzji za - w rześniu  roku ubiegłego przez 
25 atyrznła uoci przew odnictw em  ró w n o  Polska, jak I Gdańsk o a - kom itet trzech, oraz petycja księ- 
Brlanda. Na porządku dziennym  w o ła ły  się • c Rady; trzecia spra- cia pszczyńskiego, której ro zpa - 
flguruj/| m iędzy tnneml spraw y, v a  —  Raua zajm ie się także pe- tryw anfe zostato w e w rze£niu 
szczególnie Interesujące Polskę: tycjam l ukralńskiem l, które z o - o r.o czo n e . 
pierw sza spraw a— lin ji kole jow ej
poIsH o-litcw sklej Landw aró w  
Kalsladorys (K o sze da ry), p rz y - 

Taka spółka zbankrutowałaby szyb- erem  Rada ro zp a trzy  eplnję d l -  
ko, gdyż tylko  ten k tó ry płaci z p -  radczą Tryb u n a łu  Haskiego; d ru - 
stanawia się nad celowością w y - ja  spraw a— ze spraw  potsko- 
datku 1 nad m ożnością w yd a tk u - gdańskich Rada ro zpa trzy opińję 
w anla w  stosunku do s iły  p ła t- Trybunatu  Haskiego w spraw ie
niczej.

Że tak jest, widzimy ze smutnej 
praktyki w wielu samorządach m iej­
skich i wiejskich. Nie tak d^wno dzia-

port da attache dla statków  w o ­
jennych polskich w  porcie gdań­
skim  oraz ro zpa trzy decyzję w y ­
sokiego kom isarza w  spraw ie

WSPÓŁPRACA PAŃSTW NAD D U N A J SKICK
DEKLARACJA B. MINISTRA WĘGIERSKIEGO

BIAŁOGRÓD. (Pat). Pisma sto- pracy gospodarczej państw naddunaj- 
łeczne przynoszą deklarację di. Gratza, skich. Delegacje zainteresow anych  
b yłego  mmistra w ęgierskiego, og ło- państw na styczniow ą sesję Rady Ligi 
szoną w dziennikach budapeszteń- mają tę sprawę bliżej om ówić w Ge- 
skich o m ożliw ościach Ścisłej w spół- newie.

lucji, lecz w  działalności legalnej.
Następnie mówi poseł Dubois, Muszę nz 

wstępie zaznaczyć, że dopiero po zwalczeni! 
głębokiego opora psychicznego zdecydowa­
łem się wypowiedzieć to ostatnie słowo, bo 
z ostatftiem słowem  związana jest koniecz­
ność brunineia się i us> prawiedl wiania, tym  
czasem ja tej koneczności n e  odczuwam, 
me widzę żadnej potrzeby obrony, bo ktoś 
inny, a wtaśdw><* coś innego siedzi na ła­
wie oskarżonych, tj. ten system rządzenia, 
który my nazywamy dyktaturą jeśli do w i­
ny się nie przyznajemy, to nie dla/ego, hyś- 
my się chcieli wykręcać i rzucać kamieniem 
potyperla ns rewolucję, zresztą sam Proku­
rator rewolucję uznaje. Bynajmniej. Rewo­
lucyjnego charaktert naszej partji wypierać 
się nie chcemy. Do winy i t t  przyznajemy się, 
bo w  tych waruikach w jak<ch działaliśmy 
PPS i Centrolew nie robił spisku. Nie dą­
żył do obalenia Rządu siłą, uważaliśmy, ze  
stara konstytucja daje nam możliwość utw o- 
rzeiiia rządu większości robotniczo-chłopskiej 
(a wierzyliśmy, że wybory uczciwe dauzą 
nam w iększość), to stoi przed nami droga 
otwarta do -ealizacji naszego programu. My 
nie będziemy potulfo, nie zaprzestaniemy tej 
wałki nawet gdyby nas zamknięto w wię­
zieniu, na nasze miejsce przyjdą inni, którzy 
są wyrazem przeobrażeń społecznych, jakich 
ic-enem  jest Polska. Na wyrok nie zasłu­
żyliśmy, ciągnie oskarżony, ale ieśli te w y-  
loki zapadną, to bedą one aktem zemsty po 
litycznej i nie przydadzą się na n.c. Nie za- 
mazą sprawy brzeskiej, a zresetą jeżeii za­
padną, tc fakt że proces ten ujawni te wszy 
stfde bolączki polskiego życia politycznego 
warto okupić paroma latami więzienia.

Z kolei po kiótkiej przerwie zabiera głos 
oskarżony Pragfer, który na wstępie podkre­
śla, że porozui nienie stronnictw 'ipozycyj- 
nych było poważnem niebezpieczeństwem dla 
dyktatury i dlatego właśnie nastąpiły aresz­
tow ana.

Poseł Pragier nie zakończy! sw ego prze-

tym względem stoi na amgtem miejscu pc 
W arszawie, mimoto centrala warszawska 
zajmuje jej 85 prc. czasu dla ciebie. To u- 
pośledzenit Lwowa przyjęto z ubolewanitin, 
w lo n iła  się nawet myśl pi zepiowauzemi od 
powiecir ej kampanji w  prasie. Dopiero na 
prośbę gospodarzy i ze względu na prawo 
gościnności zaniechano tego kroku.

Swoj'ą drogą, lw ow ianie do ść  sze­
roko pojm ują „p raw o  gościnności**!..

A o to  inna w iadom ość z innej zgoła 
dziedziny.

W  W ilnie są popu larne  hasła  boj­
kotu: P o lacy  w zyw ają  do  bo jkotu  skle­
pów  żydow skich, Żydzi już bo jkotu ją  
sklepy i w arsz ta ty  polskie. We Lwo 
w ie prow adzi się inna ag itac ja  Dojko- 
tow a.

U kraińska g aze ta  Nowyi C zas 
(N r . 3 ) z przy jem nością  i uznaniem  
podaje  taką  odezw ę kobiet uk ra iń ­
skich ■»

Zorgan zowane kobiety-L.kainki zobowią 
zały się dołożyć v. szeikich starać, a b y 
ś w i ą t e c z n e  z a k u p y  b y t y  d o k o ­
n y w a n e  w s k l e p a c h  u k r a i ń ­
s k i c h .  Tą akcję musimy dowieść, iż rozu 
mierny zadania beżącej chwili i że zalez; 
ram na rozbudowie i wzmocnieniu ukraińskie 
go życia gnspedat czego.. Zbrodnią będz_e, 
zbrodtila nie do wybaczenia, jeżeli w  obec 
nych czasach uświadomiona ukiaińska ko­
bieta zlekceważy naszą odezw ę...

Ł adne zarysow ują się stosunki 1...
Lector.

ZWŁOKI ś . P. POSŁA 
W ARYNSKIFG0

W ARSZAWA. PAT. —  W  dniu 7 bm. o 
gaździnie 7 Wiiecz. nastąpiło w yprow adź er/; 
awfok zm arłego tragiczną sm e ra ą  posła 
W aryńskiego z jsoczekałni sejm ow ej dn ka 

m ówienia, bowiem została zarządzona przet p ic y  na Pow ązkach. Pogrzeb ś. p W aryń- 
w a do dnia jutrzejszego. skiego nastąp  w  soboifo rano
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5/ EDWARD W O YNIŁŁOW ICZ
WSPOMNIENIA 1G47 —  1928 R W YD. 1931 R.

H/k DALEKIM WSftfQDZkE. W m iE  STOLICY

M ądry człow iek nm raz b łądzi, p rzy- porozum ienie załatw ionoby najchętniej 
p isu jąc  innym  w łasn ą  zdolność do zd ro  p o w ierzając  jem u m andat ponow ifte 
w e«o rozum ow ania Z acny, m oże c ię -  on, zw iązany  w ym ianą zdań ze S to łjp i 
sciei jeszcze, u w aża jąc  zacność v ła s- nem , słyszeć o tern me chciał. I w y- 
nych zam ysłów  za dobro ogólne Może buch ł za ta rg . —  W obec stanow czego  
w  stosunku do S to łypina, W oyniłłow icz sp rzeciw u  w yborców , R ada z p rezesem  
nie dosyć  m ocno w yczuw ał srog iego  na czele opuściła  salon. A rm ja zosia ła  
polityka, pod  pow łoką p raw eg o  gen- bez w odza i sztabu, 
tłem ana. C zy naw zajem  ciebie rozu- W  posępnym  nastro ju  zebrali się
miel w ychodzący z różnych założeń w spólnicy  do  znanej porażki w nuesz- 
lo odm iennych d ążące  celów ? T 0 py  kaniu pan. K ostrow ickiej, n iezadow ole­
n i e  m ożne było p o staw ić , gdy p o  nie w zrosło, gdy, po Pew nym  czasie, 
krótkiej, b liższej znajom ości, p rem jer k toś przyniósł w iadom ość, ze na kan- 
iał nalegać w  rotcu 1906, by  W oynitłG- ty a a ta  zosta ł upai zony jeder g o a 
Aricz zgodził się p izy jąć  stanów ,sko  Rady, ks. H aron im D ru ck i-L ubech . Ja - 
w icem inistra ro lnictw a (s tr . 131 i koż pc chw il, z jaw ił siy sam  delikw ent, 
n ast ) P ropozycja  jakiej m oże od  stu  uszczęśliw iony z blasku, k tó rj nan 
la t żaden  P o lak  nie słyszał W  każdym  sp ad ł n iespodzian ie  z n iebios zachm u- 
razie W oyniłłow icz lepsze  w ykaza ł w y - rzonycn.
czucie stosunku i po łożenia, udzielając —  Jak  m ogłeś książę to  zrobić,
s ta  o w c z e  odm ow y. T a p ró b a  w spó ł- przem ów i! p rezes  surow o, p rzec ie / zo- 
nej p racy  nie m ogłaby się skończyć bow iązałes się razem  z nami salę opu- 
inaczej, :a k  zw ykle byw a, gdy  w yb itna  ócić.
jednostka  w stępu je  do zupełn ie  obcego  —  1 w yszedłem  i w yszedłem , bronił
w bie, dobrze  zg ran eg o  zespołu —  roz- się żyw o zagadn ięn  tylko - a w 
dźw iękiem , w yjściem  jej, po  krótkiej p o d obnych  w ypadkach  um iał m ow ie * 
p rób ie  z niesm akiem , luo posm akiem  ro zb ra ja jącą  p ro s to tą  —  -wróciłem a ru - 
żalu obustronnego  g ifcini drzw iam i.

Z górv  trzy la ta  trw a ta  p raca  jeg o  D okonany nazajutrz, wy „ e r  L u b e .
w  R adzie p ań stw a  z pożytkiem  d la  ogó kiego, zakończył nieporozum ienie. P o­
lu i dla im ienia polsk iego , którem u do zornie nic się nie zm ieniło, W oyniłło - 
daw aio  pow agi. P rzedstaw icie l nasz w icz urazy  zapom inać unnal. a aP0' e~ 
z jednak sobie  szacunek  w e w szystk ich  czeńsiw o  przyw ykłe do jeg o  pnzęw od- 
'j-rupach izby . od  p raw icy  do lew !cy. n ic tw a od la t w ielu, zbyt go ceniło, 

le s ie m a  1909 r. n a s tą p i ł  te rm in  w yciągać d a lsze  w nioski z p rzyk rego  
n o w y c h  w y b o ró w , c z ło n k a  R a d y  za targu . Jednak  p rzyznać n .lezy, W .la- 
P a ń s tw a  z z ie m i m iń s k ie j . W  n a c jo  tach  ow ych, gw m zda  jego  p rzesz ła  
n a łis ty c z n e m  o to c z e n iu  p r e m je r a  sw ój zenit.
m ió w o n o  c o ra z  g ło śn ie j, o p o trz e  Gdy jesien ią  n astępnego  19 0 roku
b ie  z m ia n y  o r d y n a c j i  - d l a  z a p e w - p rzystąp iono  do now ych w yborow , 
nienia przew agi żyw iołow i rosy j- W oyniłłow icz, w  zm ienionych w arun- 
sk ie m a . „ P o la c y  — m a w ia ł  p o d ra ż -  kach, kandydatu ry  rosyjskiej nie w ysu- 
n io n y  S to ły  p in ,  n ig d y  i n ig d z ie  n ie  w ał, po lska p rzesz ła  pom yślnie po 
d o p u s z c z ą  d o  w y b o ru  R o s ja n in a , r az ostatn i. W  roku 1911 w p row adził 
p ó k i w ię k sz o ść  m a ją  —  z a c h ła n n i  Stotłypin „ziem stw a (se jm ik i) w gU- 
s ą “ . W o y n iłło w ic z  u w a ż a ją c ,  że  b e rn jach . M ińskiej, W itebsk iej i M ohy- 
z m ia n a  o r d y n a c j i  b y ła b y  d la  n a s  J e w s k i e j ,  o n e  o d tą d  w yb ierać  m iały  po- 
c ię ż k im  ciosem , z w a lc z a ł  j e j  p ro -  sjgw  do R ady P ań stw a . U dział w  t.uch

Wf-jskii japońskie njaprzdu OSTATNI TRlCK  REKLAMOWY

M OSKW A. PAT. _  W edług  do­
niesień koresponden tów  sow ieckich z 
Tokjo, w czoraj po południu w ojska ja ­
pońskie zajęły  po>d H u-Lu-D alo.

MOSKWA PA P —  Z S zanghaju  
donoszą, że d ru g a  dyw izja  w ojsk japoń  
skich rozw inęła ofenzyw ^, fo rsu jąc  li- 
nję kolejow ą M ukden-A ndun.

ZATAKG JfiPUŃSKu-^rfEfcY- 
K A lS K I

NOWY RZĄD MANDŻURSKI

MOSKWA. PAT. —  Do.ioszą z Szangha 
ju, że min.ster upraw zagranicznych rządu 
nankińskrego Czen odbył konfe-encję z przed 
scawicielem japońskiego premjira Kajano.

W toku konferencji, ustalono jakoby, że 
w łącza nankmskie gotow e są stworzyć no 
w y rząd w  Mandżurji na miejsce rządu 
Czang-Sue-I ,;angą. Według informacyj z To 
kjo, wiadomość o  pobycie Kajano w Chi­
nach potwierdza się, podobno jednak w ezw«  
ny on jest na jutro do powrotu.

W edług śnformacyj z kół zoliżonycn do 
m nisterstw a spraw zagranicznych, posei ja 
pońsKi w  Chinach ma w najnliższych dn ach  
przyjechać do Tokjo celem odbycia konfe­
rencji z japońskim ministrerr spraw zagra­
nicznych.

NOWY YORK. (P a t). Incydent 
pom iędzy Japonją a S ta n a m i Z je ­
dnoczonemu, Jaki w y n ik ł na s k u ­
tek napaści, dokonanej «.a k o n ­
sula am erykańskiego w  harhlnle, 
ao cnw lli obecnej m e został Je­
szcze zlik w id o w a n y . Am basador 
japoński został ponow nie za ­
pro szo ny do p izyb ycia  do de­
partam entu stanu na naradę.

W edług  otrzym anych  informacyj, 
w icem inister sp raw  zagran icznych  w y­
jaśn ił am basadorow i, że akcja arm j' 
japo ń sk ie j je s t p rzejściow a i że docho­
dy kolej b ęd ą  oddane, gdy  tylko woj­
ska n iarsza tka  C zang, Sue-L ianga zo­
stan ą  całkow icie w ycofane.

A m basadorow ie Francji i S tanów  
Z jednoczonych złożyli rów nież w izyty 
w  m inisterstw ie sp raw  zagranicznych 
ale jak  inform ują z kół dobrze poinfor 
m ow anych, cel ich w izyty by ł zupełnie 
różny od celu w izyty  am b asad o ra  an-

Poniew aż W arszaw a orzypomi, a bar ar 
nę —  w  tym sensie, że co jeden zrobi, to 
zaraz jak banany wszyscy, v,ięc jedyną obec 
nie form ą reklam ow ania czyichś w ystępów  
jes t: List gończy. 1

Domy są upstrzun t arkusikam i g to szą te -
nn:

kin.e
wyda

DEMARCHE POSŁA ANGIEI SKIEGC 
W TOKIO

gielskiego.

TOKIO. PAT. —  A m basador angiel 
ski w Tokio złożył w izytę w  m inister 
s tw ie  sp raw  zagran icznycn  i o d b y ł kon 
ferencję w  spraw ie s tra t jak ie  pono­
szą in teresy  angielsk ie  na  Kolei Pekin—  
M ukden na skutek  akcji arm ji jap o ń ­
skiej, k tó ra  sekw estru je  dóchody tej 
kolei.

PRASa  SOWIECKA o  w y p a d k a c h  
W  MANDŻURJI

M i l e  S R g j e k f c l e  »  I n i l j a t l i
ACHM FDABAD. PAT. _  D ziś ra -  BoM BA Y . PAT. —  Od 4 dni panuje tu 

no policja a resz to w ała  30 czołow ych oowszechny strajk (hartal) tak dalece całkc 
przyw ódców  partji kongresow ej. wity, jakiego nie pamiętają kroniki miasta.

( o  ro b c  Y d d e m a r a s ?

je k t ,  j a k  m ó g ł. W  c z a s ie  sp o ru , w  
t e j  s p ra w ie , z p r e m je re m , pod ja .I 
się w d o w ó d  p o je d n a w c z e g o  u sp o ­
so b ie n ia  P o la k ó w , p r z e p ro w a d z ić  
je d n e g o  R o s ja n in a  d o  Iz b y  W y ż - 
sz e j z B ia łe j  - R n s i. W o y n iłło w ic z  
u w a ż a ł  s ieb ie  z a  z b ę d n e g o  w  R a-

zyw iołu polskiego został ustaw ow o o 
w an iczo n y  do znikomej, liczebnie mniej 
szóści. P rzy  następnycn  w yb o rach  w 
roku 1913, R osjanie odw et sobie sp ra ­
wili, o w yborze  P olaka nie było już mo 
w y W ró g  ich zacięty  nac jona lista  w y­
szedł z u iny  w yborczej. W szakże

Jak podaje  „A uszra“ , pow rócił w 
tych dniach do K owna z Francji Vol- 
dem aras. Z atrzym ał się on w  Kownie 
czasow o. O brońcy  V oldem arasa czyni­
li s ta ran ia  w  odpow iedn ich  u rzędach , 
by uzyskać d la  V oldem a:asa p raw o  za 
m ieszkania  w  Kownie. Pozw olenie ta ­
kie V oldem arasow i ob iecano. Ąmme-

stja  z 17 grudn ia  do  V o ldem aiasa  się 
nie sto sow ała . Sam  V oldem aras po  z a ­
kończeniu sp raw y  koron duńskich za ­
m ieszkać m a w K ow nie i zająć  się zna 
lezieniem  źródeł u trzym ania. V oldem a 
ras nie m a narazie  konkretnych p la ­
nów  co do sw ego przyszłego zatrudnię 
nia.

Fiih k o -S b W ie rt i  pakt o nieagresji

Prasa sow .eck? zam ieszczając w iadi 
m ości z Manuzurji idzie w  dw óch kie­
runkach. Podaje tryumialne w iadom a  
ści o  zw ycięstw ach c z e r w o n y c h  
chińskich w ojsk wewnątrz Chin, oraz o  
knowaniach, zam achach i współudziale  
z Japończykami rosyjskich oiganizacyj 
„białej gwardji“ w  Mandżurji.

Tak „Izwiestja" podają pod tytułem  
złozuny m wielkiei.ii czc.onkam i „chiń 
ska czerwona armja atakuje na szero  
kim francie" o zajęciu przez b olszew i­
ka chińskiego Kun-Che-Luna całego  
szeregu m iast w Chinach południo­
w ych na hinterlandzie, Szanghaju i 
Kantonu.

Tesame „Izwiestja" zam ieszczają a- 
larmujące depesze o zabu-zeniacn w  
Harbinie, w yw ołanych przez rosyjsKą 
organizację monarchiczną pod na 
zw ą „muszkieterów". Organizacja ta 
miata zm obilizow ać 1000 ludzi i trzy 
ma Harbin pod terorem sw eg o  działa 
nia Barykady sw e rozsuwa jednak), kie 
dy pojawia się  auto japońskiego Kon­
sula. „Izwiestja" utrzymują, że Japoń­
czycy kontaktują z tą organizacją. So­
w ieckie składy i budynki w  Harbinie 
otoczone są  przez, w ojskow ą straż b o l­
szew icką.

LIST GOŃCZY
Za T . Faliszewskim pogromcą smuv 

ku, nudy, trosk i złego humoru 
100.00C zt. 

nagrody temu, kto w ykryje w.
Znicz rozkosznego piósenkarza i 
go w  ręce publiczność .

I posypały się listy gończe za M essałką w 
Hollywoodzie, Skoniecznym w Tęczy, Hala­
mą w  Morskiem Oku... A o to  dziś dwóch k o 
ków zrobić nie można, by nie ,-OÓaczyi na 
murze groźnego p lakatu:

L IS T  GOŃCZY 
Dnia 16 października 1931 r- na d w or 

cu kolejowym w W arszaw ie został okra 
dziany am basador K sięstw a Manołi m ar­
kiz H onorjusz F iotr Karol de TrangeoF 
hrabia de la Sl.-Calafon, którem u w ycią 

gnlęto z neseseru
50.00C franków  

Jego Ekscelencja poszkodow any po­
znał w  album ie przestępców  spraw ców  

krauzieży, którym i okazali się znairi re­
cydywiści złodzieje.

Teofil Kilon W alenty Rybka
(fo togr D ym szy) (fotogr. Krukows, ego) 

Szczególne znaki rozpoznaw cze- Ki­
lom m a głupi w yraz tw arzy. Rybka jest ze­
zow aty. Kto schw yta, luo przyczyni się do 
schw ytania wyżej wymienionych przestęp­
ców, otrzym a nagrodę w wysokości zł. 3.000 

Jeżeli kilka osób przyczyn, się do schw y­
tania, nagroda zostanie odoaw iednio oodzie- 
lona.

Prazydjum  Policji. 
Informacje dokładnie coozienme w kinie 

Casino, Nowy Św iat 50, w godzinach 3,15, 
5,15 7,15, 9,15.

T ak  się reklam uje nowy polski super-hop 
film pt. Ułani, ulanj — chłopcy maiowan. 

Scenarjusz gen W ieniawy-Dlugoszew
skiego i F. Goetla, cprócz Dymszy i Krukoy 4  
skiego głów ne role k reu ją  W alter i Pogorzel­
ska. K.

HELSINGFORS. PAT. — Rozpoczęły się wania w  sprawie zawarcia fińsko-rosyjskiego 
tu dzś zaproponowane przez. Finlandję roko paktu o nieagresji.

 —  -Cl S Z C U 1  Z  U I 1 1 J I  "  ■

ctzie P aństw a P og lądu  tego , co do gospodarczych  i innycn, ra -
w ła s n y c h  osób  n ie  p o d z ie la l i  k o le -  dnj p o iSCy Z doła li sobie w yw alczyć w 

d w ó c h  s ą s ie d n ic h  - g u b e r n i j  se ;m iKach w pływ ow e stanow isko , m ia-

S ylw e stro w e  szaleństwa w  B c i I m
d z y  z — 1 e r n i j  sejm ikach w pływ ow e stanow isko , mia 
b ia ło iu s k ie h , p r z y k ła d  je g o  n ik o g o  ro d a jnem j byw ały  ich g łos — nie licz

bą  lecz w agą. O becność W oynlłłow i-

Ż Y W C E M  P O G R Z E B A N I ZMOBILIZOWANO W SZYSTKO, ABY UTONĄĆ W  MORZU PUNCZU.

d o  n a ś la d o w n ic tw a  n ie  za g rz a ł. 
P rz e d s ta w ic ie le  g u b . W ite b s k ie j i 
Moh lo w sk ie j p o trz e b n e g o  w a k aD - 
su  o f ia ro w a ć  n ie  p r a g n ę h  — p o zo ­
s ta ło  ty lk o  M iń sk a .

W te d y  o b ja w i ł  011 s ta n o w c z o , ze 
'a m  p o n o w n ie  m a n d a tu  n ie  p r z y j ­
dę. a n a  sw o je  m ie jsce  p ro p o n u je  

lf( i.jnu iiu ).
K ro k  p re z e s a  w y w o ła ł  d u z e  v r a  

ż e n ie  —  w ą tp l iw o ś c i  i z a s trz e ż e n ia .

ECHA KATASTROFY W  KOPALNI POD BYTOMIEM

cza w  sejm iku pow iatow ym  i gubcrn jal 
nym przyczyniała się do tego  znakom i­
cie. -

Jak  w szędzie, tak  i w M inszczyzm e, 
w) puch w ielkiej w ojny w  1914 roku 
spow odow ał znaczne zm iany w  trybie 
życia. G roźna w ybiła  godzina, z trw o­
gą  p a trzy ł człow iek w  ju tro , zda w-a,o 
mu się, że m ocna daw niej ziem ska sko

Tedni n l^ w ie rz y l ib y  p ^ o b n e  u stę - - p a ,  przem ieniła się w chwiejna po- 
J , y . y, , , w toke na  któreii budow ać me m ożna 1

p s tw  m ogło  w g  w  zam kach na ludzie żyć nam  sądzono
^  p r^ca  p o lo -

o s v is k ic h  z  d r u g ie j  s tr o n y , w z r a s t a ją -  jo w a , „ p  aca d la  w »j«ny ę
c e ^ w ś ró o  inte. g e n c ji w p ły w y  d ^ m o k ra -  J e d n y d  d o  g łę b s z e g o  s k u p ie ń .a
i i  n a ro d o w e j b« jo w o  p r z e c iw  R o s ji  s k ła n i a ły  n o w e  z y c t a  w a r u n k i in n y c h  
n a s tro jo n e , p r z e c iw d z ia ła ły  p o c z y n a -  d o  le k k o m y ś ln e )  z ą d z y :  w y z y s k a ć  c h w  1 
“ o m  £ 0 i  w i  p r A z d -  L s a  I? , p W  p o m y k a ,  g d y  k o to  fo r t u n y  w  
i a n d y d f ,  p u łk o w n ik  K ir ia k o w ,  c ie a z ą -  s t r a s z l iw y m  t r w a  r u c h u  , lo s y  n s k a

" ' ^ a i l w a t ,  „  ludzkie, , «  n, . 
,w , ; l i ,  i nnio. .m yślow e, p ra- ’ « J dzm lnm em  tryby  p ow ,e trzne | 

■wy, lobrae w ytthow any z . iacz  chi- M otnr by ta  ta ta  w  cza. ,e zaw  chrzen ,
z m asłem ' * «  w lerzch dob-'',> n ,cosc w sze '

Ubliżał się m om ent decydujący, ,aka

KATOY^ICF,. PAT. —  Prowadzone 
od chwili katastrofy prace ratunkowe 
w  kopalni Karstencentrum w  Bytomiu 
w ykazały źe  główny chodnik zasy pam z 
zostai na d ługość 80 metrów wielkie  
mi zwałam i w ęgla  i że dotychczasow e  
prace nie doprowadzą do celu. W obec 
tego  rozpoczęto prace w  kierunku prze 
kopania się  do m iejsca katastiufy in 
rrj m chodnikiem. Niemiecka pi asa  w

Bytomiu, padając nazwiska ofiar kata­
strofy, notuje je jako zmariych. Odcię 
tych jest 14 ludzi. O ile ekspedycja zdo 
ła  dotrzeć do m iejsca Katastrofy w  cia 
gu najbliższych dni, to nie jesl rzeczą 
w ykluczoną, że  zastanie górników  
przy życiu, jeżeli nie, jest zamknięty 
zupem ie dopływ  powietrza do zasypa  
nych.

W Niemczech mniej urodzin 
niż we Francji

Roman Sk>rmuntt 
(D  C. N .)

w ielkie zeb ian ie  p rzedw yborcze  w To­
w arzystw ie  Rolniczem , W  części z prze
konania, w  części przez lo jalność d l a ______________________________________
C eadera —  błądzi czy me błądzi —  Ra K T 0  fcZYBKG O A jŁ , T EN  D M A  R a-
da T o w arzy stw a  i osoby  jejj b lisk ie  p o ­
stanow iły  go poprzeć, naw et zebran ie  
opuścić, w razie  ostrego  sprzeciw u. Nie-

ZY DAJE —  GŁÓD I NĘDZA N ul 
CZEKA!
Komo P.K.O m, S iltff

BERLIN. PAT. —  „V ossische Z tg ." 
z racji og łoszen ia  now jrcn danych  s ta ­
tystycznych za  ub ieg łe  d w a  la ta  w  
sp raw ie  rucnu ludności w  E urop ie  zw ra 
ca  uw agę  na fakt, iż już w  roku 1930 
Niem cy m ają  n iższą w zg lędną cyfrę  u- 
rudzin, aniżeli F rancja , k tó ra  miała w  
tym roku i 8,1, podczas gdy  w  Niem ­
czech odnośna cy tra  w ynosiła  17,9. 
R ów nocześnie dziennik w skazu je  na 
fakt, że p rzyrost ludności w  P o isce  w 
roku 1930, w yraża jący  się cyfrą 525 
tysięcy, znacznie przekroczył p rzy rost 
n iem iecki, który w yniósł tylko 416 ty­
sięcy. W skazu jąc  daiej na  w yludnienie 
w schodnich  o b sza ró w  Rzeszy, Które 
luż w  roku 1925 m iały zaludnienie, wy

noszące ty lko 4.3 m ieszkańców  r,a ki­
lom etr kw adra tow y  o ra z  w obec p rze­
ciętnego  zaludnienia Rzeszy, w jra ż a ią  
cego się cyfrą 134 m ieszkańców  na ki­
lom etr kw adratow y, stw ierdza, że m ię­
dzy  rokiem  1926 a 1930 z P rus W scho 
dnich w yem igrow ało  o k rąg ło  150 ty ­
sięcy ludzi W  p rzeciw ieństw ie  do te ­
go w  P o lsce  panu je  nie brak ludzi, lecz 
b rak  ziemi Jeżeli w ięc —  konkluduje 
„Vossi,sche Z tg “ —  w yludnienie nie­
m ieckich obszarów  w schodnich  me u- 
stanie, grozi Niem com  niebezpieczeń­
stw o, że zam iast korzystnej dla siebie 
rew izji g ran ic , doczekają  się p rzesu ­
nięcia g ran icy  narodow ościow ej na Za 
chód.

R o k  1932 n a d c h o d z i  — p isz e  „ B e r-  
■iner a g e b la tF  — B e rlin  g o tó w  je s t  
P r z > ją ć  go z c a ły m  e n tu z ja z m e m  
n a  j a k i  w  d z is ie js z y c h  c z a sa c h  j e ­
szcze  z d o b y ć  się  m o ż n a . O b lic z e  
u lic  > u le g ło  r a d y k a ln e j  z m ia n ie .
< n o in k i i p o d a r u n k i  ś w ą te c z n c  
u s tą p i ły  z  w y s ta w  sk le p o w y c h  
m ie jsc a  s y lw e s tro w y m  b a r w n y m  i 
w eso ły m  a r ty k u ło m  h a n d lo w y m  
j a k  g ir la n d y ,  k tó re m i z d o b ią  .się 
t r a d y c y jn ie  w s z y s tk ie  lo k a le  n a  
p o w ita n ie  N o w e g o  R o k u .

H u m o ry s ty c z n e  c y l in d r y  i c z a p ­
ki o ró ż n o ro d n y c h  n a p is a c h , s z tu c z ­
n e  o g n ie  i td . itd .

M a so w y  n a p ły w  p u b lic z n o ś ć , 
w  s k le p a c h  je s t  w p ro s t  t r u d n y  do  
o p a n o w a n ia  ( k a ta s t r o f a ln a  n ę ­
d z a !! ) . Z a p o trz e b o w a n ie  o g n i 
s z tu c z n y c h  je s t  z w ła s z c z a  o lb rz y -  
m .e  ( „ p ra k ty c z n e  ’ i n ie z b ę d n e !)

B e r lin  p rz y g o to w a ł  się  n a  p r z y ­
ję c ie  N o w e g o  R o k u  ta k ż e  p o d  
w z g lę d e m  ż y w n o ś c io w y m  n ie z w y ­
k le  ó k a z a łe .  S p ro w a d z o n o  15 'ty ­
s ię c y  cen i n a ró w  k a r p i  (do  je d n e g o  
ly lk o  B e rlin a !) : r y b y  te  j a k  w ia ­
dom o . n a le ż ą  do  t r a d y c y jn y c h  n ie ­
m ie c k ic h  p o tr a w  sy lw e s tro w y c h . 
P ie k a r n ie  z m o b iliz o w a ły  się  i p o ­
s ta n o w iły  p o m im o  k ry z y s u  u p ie c  
10 m iljo n ó w  p ą c z k ó w . N a  p a c z k i 
te  z u ż y te  z o s ta n ie  400.uOO f u n tó w  
m ąk i p s z e n n e j, t. j .  200 w o rk o w  
e z v li  10 M aao n o w , 80.00G fu n tó w

m a rm o la d y , t j .  3.200 w ia d e r ,  100.000 
f u n t ó w  c u k ru  (500 w o rk ó w ), 3.500 
j a j  i 30.000 fu n tó w  sm a lc u .

. „A cb+ U iii’ A h e n d b la t t"  in te r e ­
s u je  się  ró w n ie ż  ,n o e ą  sy lw estro - 
w ą  . ( t

„ P o m im o  k ry z y s u  —  o iw .a c .ti ,a  
to  p ism o  —  S y lw e s te r  b ę d z ie  d la  
w ie lu  B e r l iń c z y k o w  d n ie m  ra d o śc i. 
— J u ż  te r a z  p ły n ą  z a m ó w ie n ia  na  
s to lik i w  lo k a la c h  ro z ry w k o w y c h , 
a z a k u p y  d e lik a te s ó w , a lk o h o ló w  
i p ro w ia n tó w  ż y w n o ś c io w y c h  
ś w ia d c z ą  o d o b ry c h  k o n ju n k ru ra o h  
n a  u ż y w a n ie  ,.s y lw e tro w e “ . Z w ła ­
szcza  k a rp ie ,  p ą c z k i  i p u n c z  są  tu k  
ta n ie  j a k  je sz c z e  n ig d y , n a w e t  w  
c z a sa c h  p r z e d w o je n n y c h .  O g ro m n y  
ru c h  p a n u je  w  s k ła d a c h  w in . W  
je d n y m  ty lk o  ze  sk ła d ó w  s p rz e d a je  
się  c o d z ie n n ie  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  b u ­
te le k , k tó re  m a ją  p o d n ie ś ć  ra d o sn  e 
n a s t ró j  s y lw e s tro w y . P u n e z  p rz y g ń  
t a w ia  się w  n a jró ż n o ro d n ie s z y  
sp o só b  7. a n a n a s a m i, p o m a ra ń c z a m i, 
b u rg u n d e m , ru m e m  i a ra k ie m , ta k  
że z a d o w o ln i n a jw y b r e d n ie js z y c h  
n a w e t  sm ak o szó w .

tĄ®< JCfiE
we wszystkich aptekach i

składach aptecznych znanego 
środka od odcisków

Prow. A. P A K A .
!■

ŚMIGŁEM I PIÓREM
Janusz M eissner n iezaw odnie nale­

ży do  w ybitnych w spółczesnych  pol­
skich now elistów . Nie dziw . Ma styl 
m ocny, jędrny, piękny, m a przeżycia 
głębokie i c iekaw e, m a zdolność sku­
piania się w sobie , um iejętność analizy 
i skłonność do syntezy.

Jest lotnikiem  pdrucznikiem  jedne 
go z pu łków  lotniczych. Jest żołnie- 
żem czynnej a rm li zdobyw ców  p rze­
stw orza. Pow iedzm y w p ro st, jest rze­
telnym żołnierzem

Jest to g łów ną cechą  M eissnera, 
jako lite ra ta . T em aty  do sw ych nowel 
1 pow ieści (do tychczas w ydał dw ie po 
w ieści i sześć tom ó^' now el) czerp ie  
praw ie  w yłącznie  z przeżyć lotniczych 
i w ojennych, na życie zaś i ludzi za- 
patrure  się tak, jak  każdy żołnierz, 
rozm iłow any w sw em  rzem iośle, wrerąż 
m ający  do czynienia z groźnem  niebez 
pieczcństw em  i um iejący w jednej 
chwali przeżyć całe la ta .

N iebezp ieczeństw o  i triumf, śm ierć 
i życie łączą  się u M eissnera w jedną 
harm on ijną  całość, nie w ym agając  ani 
politycznych w ykrzykników , ani też 
pięknych dydaktyczno  - pacyfistycz­
nych dyigresyj.

M eissner nie pozuje; nie ma czasu 
na pozę, —  nie znajdujem y w ięc w  je 
go now elach, ani kinow ych okropno­
ść’ w ojny, tak  ulubionych przez w spół 
czesnycłi p isa rzy  „w ojennych" ( zaw o 
dow ych  łaz ik ó w ), ani pap ierow ego  b o ­

h a te rstw a , k tóre się panoszyło  w  a r­
cydziełach  literackich , (p rzezn aczo ­
nych, o ironjo, —  dla żo łn ierzy!) z 
okresu w ojny  św iatow ej

M eissner uim uje sw ą m ęskością i 
żołn ierskością, budzi zaufanie i szacu ­
nek, gdy z n ieu aan ą  p ro sto tą  m ówi 
np. o zaw odzie  lotnika

—  ...Go roku girne p rzecię tn ie  15 
—  20 pilo tów , a  w szyscy przecież są 
m łodzi. M ówi się  trudno, —  i la ta  się 
dalej)....

Żołnierskie to są słow a tw arde  i 
pełne g łębokiej rreści...

W  osta tn im  m iesiącu w ydał M eiss­
ner dw a tom y now el ,R ekord ' (wyd.. 
G ebethnera  i W olffa) o raz „L os” 
(w-yd R ój).

B ohateram i tych nowe) przew ażnie  
są lotnicy. I cóż za w yśm ienita  g a le ria  
typów !

Jak  żyw y i w yrazisty  je s t np. No­
w icki, łazik  lotniczy (czy  lotnicy m ają 
sp ec ja ln ą  nazw ę na tak ie  oferm y po ­
w ie trz n e ? ), b lag ier p ie rw szo rzęd n y ,— 
bohater now eli „P ilo t, jak ich  m ało".

Jak  zrozum iała  jesr trag iczna  p a ­
sja Skorm ckiego („ W ira ż " ) , u ta len to ­
w anego konstruk tora , nie m ogącego 
ujarzm ić w łasnej m aszy n y '

Jak  ciekaw a i m ocna jest postać  pi 
lo ta z „Z a ło g i" , człow ieka, którv ca ­
łą sw ą duszę o dda ł stalow ym  ptakom .

—  „N ie p rze jm ow ał się śm iercią 
ludzi i obp ję tn ie  chodził (z  o b o w iąz ­
ku s łużbow ego) na lo tn icze pogrzeby . 
Bez w zruszenia , a naw et z uśm iechem  
lekkiej ironji p rzy jm ow ał w iadom ości

0 katastrofie  kolegów . A le ilekroć 
w chodził d o  trup iarn i m aszyn, gdzie  
leżały ich poszarpane  w zderzeniu  i z 
ziermŚą zwłoki, —  odkryw ał g łow ę"... .

D zieje tych ludzj, wrciąż zag ląd a ją ­
cych śm ierci w  oczy, są  napozór b a r 
dzo n ieskom plikow ane. Tyle a  tyle lo­
tów, kalectw o, śm ierć...

N a ziemi są to ludzie, n iew iele się 
różniący  od innych; m ogą raczej w y ­
dać się bardziej niż inni pustym i i lek­
kom yślnym i. N iejeden z nich je s t —

...„n iezby t tow arzyski, jeżeli cho­
dzi o konw encjonalne stosunki z ba­
nalnym i ludźmi, którym  sk łada  się 
nudne wizyty i rew izyty , spo tyka  się 
ich w  sa lonach  i na rau tach  1 zam ienia 
się z nimi zdawKOwe uprzejm ości"...

Ich przeżycia  są tam  —  w prze­
s tw orach , ponad ziem ią i ja k b y  ponad  
w łasnem  życiem ...

Ale o tern tak  przecież trudno mó­
wić .

I d la tego  też nie dziw im y się, * że 
„R yw ale" sp raw ia ją  taki k łopot bied­
nej pannie  Jance, k tóra nie w ie  kogo 
w y b rać  —  C orsy ‘ego  czy C hruszcza.

Ta w łaśnie now ela „R yw ale" nale 
i y  do najbardzie j ciekaw ych i traf­
nych psycho log iczn ie: w  niej z całą
siłą, choć w sposób  bardzo  dyskretny,
1 pełen hum oru, zarysow uje au to r róż­
nice św ia tów  w ew nętrznych  ludzi róż­
nych typów

C orsy i C hruszcz —  piloci akro- 
baci, dem onstrujący am erykańsk ie  sa ­
m oloty  1' spad o ch ro n y  —  typy. p rzy- 
pom inaiące daw ną  bohem ę a rty stycz­

ną, ludzie, w których pod pow łoką me 
m ai p ro s tac tw a  tli ogień bohaterstw a. 
Panna Janka, kochająca obu razem , bo 
w każdym  odczuw a ukry tą  w arto ść  1 
do każdego  lgnie czujnem  sercem  nie­
w ieści em. W reszc ie  dziennikarz Del 
Scipio —  O zorkiew icz —  tępa  głow a, 
w ygadany  język, człow iek, nie m ają­
cy żadnego  c z u o a  —  O drębne św ia­
ty.

M eissnei umie spog lądać  na ludzi 
z w ysokości aerop lanu . Nie znaczy to 
bynajmniejf, iż p a trzy  na ludzi „zgó ry" 
—  nie, —  chw yta  ludzi na  m igaw kę i 
w  w ielk ,.n  skrócie. Sam  mówi w pew  
nej now eli, iż z aerop lanu  w idać tylko 
luazkie  głow y i nogi. W  jego  now e­
lach często  d a  się zauw ażyć ten w łaś 
nie skró t psychologiczny , chw y ta  
m ózg (i serce) człow ieka 1 za ryso ­
w uje kierunek, w  jakim  on idzie. 
W szelk ie ozaoby  i kom eiParze, doty- 
cziace zew nętrznego w yglądu  b o h a te ­
rów  lub ich suotelnych p rzeży j od rzu ­
ca  i p o d a je  w ten sposób  postac ie  syn 
^etycznie ujęte, m ocne i w yraziste  wsku 
fek sw ej w ew nętrznej p raw d y  1 pro- 
soty.

Ten sposób  ujm ow ania sy lw etek  
ludzk ch rob  szczególnie w ielkie w ra ­
żenie. w  now elach o trag icznem  n ap ię­
ciu.

„G w iazdy  B roadw ay" i „Za w cześ 
n te“ —  są to  now ele, k tóre napew no 
przejdą do żelaznego kapita łu  naszej 
lite ra tu ry  pięknej, jako  now ele dosko­
nałe.

M ając w ielką zdolność do syn te­

tycznego u jm ow ania zjaw isk  życia i 
p rze jaw ó w  psychiki ludzkiej, M eissner 
w sposób  sw oisty  i do tychczas w  na­
szej lite ra tu rze  n ieznany odczuw a przy 
rodę, z lew a się z nią. „

Jest lotnikiem , w .ęc, przy
jaźni się czy w alczy przedew szystk iem  
z w iatram i, k tóre  zarysow uje w  spo ­
sób szczególny i dokładny.

Jak  są żyw e i w yraz iste  np w iatry  
w  „Trzech m łynach"!

Albo oto rzut oka z sam olotu  na 
ziem ię, a jednocześn ie p róbka  p iękne­
go stylu au to ra :

—  „P rzed  nam w isiała Widęsła, 
jakby z kilku w ars tw  tiulu u tkana za­
słona m gły, b runatna  od dymu w stro­
nie W arszaw y , po p ie la ta  naw o ro st, jaś  
niąiisza na  lew o. gdzie iakis zab łakany  
m iędzy chm uram i prom ień słońca prze 
tyka ją  łagodn ie  srebrzystem i nićmi 
b lasku. Św iat w y g ląd a ł jak  w ielka, 
w ypełniona m ydlinam i, kulista bania, 
z szarej porcelany. Dno bani, podzielo­
ne na p ro sto k ą ty  pól ozim iny, ugo ­
rów , rżysk i podo^yiwek, rozaięte niby 
ry są  pękn ięc ia  —  p ro stą  szosa, o b ros­
łe tu i tam  liszajam i lasów , tw orzyło  
ciasny, k ilkusetm etrow ej średnicy  krąg, 
To była  ziem ia"....

C zytelnicy ,-,Słówa“ pam ięta ją  za ­
pew ne now elę M eissnera „P rzed  czo­
łem bu rzy", d rukow aną w  lecie ze­
szłego roku. Coż za w span ia ły  jest 
tam  opis burzy, króra „g n a ła  na chy­
żych kvzad ry g ach - kręcących sie tum a­
nów  kurzu, zac iągajac  niebo czarno - 
sinym  pokrow cem  chm ur".

M eissner, jako  a rty sta , ma bogaty  
o obór farb na sw ej palecie, —  jako 
now elista , po rusza  najrozm aitsze tem a­
t y .

M am y  więc (p rzedew szystk iem  w 
ów u om aw ianych książkach ) now eie 
lotnicze, w ojenne, sportow e, aw an tu r­
nicze...

M am y pełne trag icznego  napięcia 
ODrazy, jak  w  „G w iazdach  B roadw a- 
y ‘u “ lub „Z a  w cześn ie", —  h u m o resli 
w  io d za jt „P ilo ta , jakich  m ało", —  
trag iczn ie  się kończącą sie lankę ,.poJ  
H elenow em ", —  tajem niczą h ,sto rię  
;,M niszki" z M onte-B en ito" lub przy- 
g o ay  bocianiej p a ry  w  „B ocianach 

Lotnjcy, m arynarze, żołnierze, sp o r­
tow cy, uczeni, stow em , ludziie, w alczą­
cy z czem ś w  imię idei, k tóra  ich po­
ryw a, p rzesu w ają  się przed czytelni­
kiem Ludzie m ocni, nie uznający  kom 
prom isów  i m e um iejący narzekać, na­
w et w tedy , gdy  się załam ują, lub gdy  
ponoszą d ecy d u jąca  klęskę.

Śm igłem  i piórem  w ycina sobił 
d rogę naprzód lotnik -  lite ra t, poeta 
en tu z jasta  w alki, m ający m ocną rękę. 
p rzyzw yczajoną  do k ierow ania sterem  
w zrok, śm iało sięga jący  w dał, —  . 
serce rom antyka!..

Tak. Janusz M aissner n iezaw odnie 
należy do najciekaw szych  1 n a ’sym pa­
tyczniejszych w spółczesnych p isa rw !

i
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Zarybiajmy leziora 
i rzeki węgorzem

W ileńskie T ow arzystw o  R ybackie po 
aje  do w iauom ości w łaścicieli i dzier­

żaw ców  w ód natu ra lnych , że w  sezo­
nie b ieżącym  K am panję w ęgorzow ą na 
teren ie  R zeczypospolitej Polskiej o rg a ­
nizuje, w spóm ie ze Zw iązkiem  Organ}-' 
zacyj R ybackich , W ielkopolsk ie  i Po­
m orskie T -w o R ybackie.

Dzięki kilkulemięj, p rak tyce  i za s to ­
powanym na p o d staw ie  zdoby tego  do- 
w iadczetiia, udoskonaleniom  przy tran 

„porcie z zagran icy , m am pulacjach  na 
punkcie rozdzielczym  w B ydgoszczy i 
dostaw ie do k lientów , stw ierdzam y, że 
narybek  m oże być dostarczony n aw et 
do najodleg lejszych  punk tów  d o staw y  
w stanie zupełnie dobrym .

Zam ów ienia na narybek  w ęgorza 
do  obsady  na w iosnę 1932 r. przyjm uje 
W ielkopolsk ie  i Pom orsk ie  T -w o Ry­
backie (B ydgoszcz ul. Z ygm unta Au- 
gusm  4 ) na jdalej do din. 1 lu tego 1932 
r. późniejszych zam ów ień nie będzie 
się uw zględniać

C ena narybka za 1 klg. (k l.= o k o  
ło 400 sz tuk ) locc punkt rozdzielczy w 
B ydgoszczy  w ynosi przy zam ów ieniach 
do 1 klg. —  zł. 62, ponad  1 klg. zł. 59.

W ysyłka n a iy b k a  w ęgorza z prak ty 
ki ubieg łych  lat uskuteczni się w  końcu 
Kwietnia, lub w początku  m aja  1932 r. 
W  w ysyłce nary b k a  pod adresem  od ­
biorców' zaw iadam ia  W ielkopolskie i 
Pom orskie T -w o R ybackie telegraficz­
nie.

31ankiety zam ów ienia na narybek  
w ęgorza  o trzym ać m ożna w  W ileń- 
skiem  T-w ie Ryoackiem  (W ilno  ul 
K rólew ska 1.

KILKA SŁo W o  w ę g o r z u
W ęgorz jest rybą  w ędrow ną. Częśt życia 

spędza on w wodach slodk.ch, w jeziorach 
i rzekach, żeruiąc ram f  odrastając.

Jako ryba dorosła rozpoczyna wędrówkę, 
dążąc w ciągu cieplej pary  roku na ta n o  do 
oceanu A tlantyckiego, gdzie składa sw ą ikre 
na wielkich głębokościach i skąd jiuż nie 
w raca.

W  w odach siodkiich węgorz nigdy się nie 
rozmnaża.

W ylęgły z ikry naryoek w ęgorza na wio 
snę w w ędrów ce swoijej przybyw a w oiorzy 
mich ilościach w ujścia rzek Anglji, Hiszpa 
nji i Francji.

Do naszych w ód ze względu na znaczne 
ich odległości miejsc tarliskowych, narybek 
w ęgorza przychodzi w nieznacznych ilościach 
zupełnie niew ystarczających do naturalnego 
ich zarybienia.

U  wodach słodkich w ęgorze żerują inten 
syw nte, przebyw ając w  nich od siedmiu do 
k łkunastu  naw et lat.

Dla hodowli w ęogrzy najlepiej nadają się 
jeziora o dnie m ękkiem , mulistem, z poro­
stem  roślinności podw odnej, całkowicie zam 
knięte, albo posiadające w ąskie przepływy.

Jeziora sielaw ow e a dnie tw sraem , mniej 
się nadają  do jego  hodowli.

' P rzy  nary„  an z w ęgorzem  należy parnię 
tac o tern, że jest on wielkim w rogiem  raka,

J tępi go w wielkich ilościach w okresie linie­
nia, a  zatem  przy zarybianiu w ód obfitu ją- 

I  cych w> raki, należy być ostrożnym
Jako ryba użytkow a w ęgorz, posiaaa 

pterw szorzęane znaczenie, je s t on rybą o 
w yoornym  sm aku, cenioną wysoko na rynku 

- i osiągającą zaw sze dobre ceny.
. O esz j się on dużym popytem zagranicą 

i już dzisiaj zajm uje czołowe miejsce w 
eksporcie.

W ęgorz stanow i wspaniały materjia! do 
przetwu rów  przem ysłow ych w  wędzarniach 
i fab ry rach  Konserw

O dżywiając się m ałow artosciow ym  po ­
karm em , pochodzenia zw ierzęcego, w ęgorz 
potrafi w yzyskać naw et te  zbiorniki, w  któ­
rych ume ryby, p rzy rasta ją  już bardzo słabo 

Aby zapobiec stałem u zm niejszana  się 
,*ogfow>a w ęgorzy w naszych wodach, m e- 
7będtiem jest stosow anie sztucznego zary- 
I jan.a., poniew aż, jak zaznaczyliśm y wyżej, 
.węgorz w w oaacn słodkich mie roemmaż? się, 
t ze w zględu na olbrzym ie odległości miejsc 
ariiskow ych, od w ód naszych, przybyw ają­
ce w  sw oiej w ędrów ce w ęgorze, stanow ią 
zaledwie znikome ilości.

Do sztucznego zarybiania najlepiej, nada 
c się szklisty nary bek w ęgorza, t. zw, m on- 
ee, poław iany u w ybrzeży Anglji.

N arybek szklisty w ęgorza jest nłezrmer- 
e w ytrzym ały W  skrzyniach z lodem na  

sucho, daje się transportow ać do najdalszych 
akatków  kraju, jest niesłychanie tani.

W  pogłowiu sw ojem  posiada ponad 50 
-iroc. samic, wspaniałe odrastających, osiąga , 
ących najw iększa w agę.

Przy system atycznem  zarybianiu co roku, 
a 1 ha wodyy zależnie od jej żyzności, n a- 

eży '-/puszczać od 50 — 100 sztuk narybka.
izy sp-tradycznem zaryb an,u kilka lat, nor 

tię tę  należy potroić.
Jako dow ód dużej rentow ności zarybiania 

ó d  węgorzem , może posłużyć następujący 
>rzykiad: do niedużego jeziora, o bardzo 
red n ch  w arunkach hodowlanych, wpuszczo 
> 10.000 sztuk narybku węgorza-.

Liczymy, że 50 proc nary bka s ta n o w ą  
ince, w aga których po oproście nie prze­

tacza  150 gr., ze względu na  co, w rachun 
u naszym n-e bierzem y ich pod uwagę.

Z pozostałych 5.000 sztuk samic, połowę 
liczymy na stra ty  w okresie wzrolstu, po sie- 
dm u latach zostaje 2.500 sztuk samic o wa 
cłże, w najgorszym  raziie, 1 kilograma,

A zatem 2,500 kilogram ów  w ęgorza po 
-1 zł ta 1 klg. rów na się zł, 1O.O00.

10.000 sztuk narybka rów na s ;ę 2.5 kilo­
gram ów  po  zh 6 za 1 klg. zt. 160 

D ochód bru tto  zł. 9840.
Przykład ten, obliczony niezmiernie pe­

sym istycznie m nio to, w ykazuje na olbrzy­
mią rentow ność zarybiania węgorzem.

Szczegółowe wiadomości o  życiu : ho- 
owit w ęgorza, jak również o sposobach Gd­

ow ów , z które nu każdy pos adający  w  
sw ych w odach w ęgorza zapoznać się musi 
są w łatwy, a  iednak bardzo w yczerpujący 
sp.isób podani w książce p, St. Sakowicza 
p. t. ,,W ęgorz którą m ożna nabyć w  T o- 

|  w arzystw ach Rybackich, oraz w e w szyst- 
h większych k sęgam iacn .

V. hem Kie Towarzystwo Rybackie.

F  Dwoj e  a z i e r i  ^
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Spostrzeżenia Zakiadu M eieorologicz  
negv, l'.S .B . w  W ilnie.

Z dnia 7 stycznia 1932 roku.
Ciśnienie średnie 738.
1 em perarura średnia -j-5,
T em peratu ra  najw yższa + 7 . 
T em peratura  najniższa -4-2.
O pad w mm.: 4,0,
W iatr: połud -zach.
T endencja: spadek, nast. wzrost. 
U wagi: deszcz.
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pierw szy rok nauczania 
z f r a n c u s k i m  

W .w u ls k i e g e  2 , m . 15.

MIEJSKA
—  P o s ie d z e n ie  Rady Miejskiej. —

N ajbliższe posiedzenie  R ady M iejskiej 
m a być zw ołane na dzień 14 bn?

Porządek dzieny je s t obecnie w o- 
pracow aniu .

— N agroda Literacka M. W ilna. —  M a­
g istra t M. W ilna podaje do wiadomości, że 
w  obecnjTn roku przypada przyznanie Na­
grody Literackiej rm. A dam a Mickiewicza za 
pracę tw órczą w  jeżyku polskim na polu li­
teratu ry  pięknej. i

Kandydaci do nagroay  m ogą się zgłaszać 
w przeciągu m. styczni a br.

Zgłoszenia należy składać do M agistratu, 
pakój Nr 10 (D om inikańska 2), gdzie moż­
na rówr eż otrzym ać informacje w  spraw ie 
nagrody i jej statu tu .

— P raca  dla pozbaw ionych zasiłków. —  
W ojew ództw o porozum iało ś ę  z M agistra­
tem w sprawne zatrudnieniu bezrobotnych, 
którzy ostatnio interw enjow ali u władz, pro 
sząc o ponroc. Jest nadzieja, że zostaną oni 
zatrudnieni! przy robotach ziemnych pod 
n- nstem.

— Nadzór nad sprzedażą mleka. W ładze 
w ojewódzkie w ydadzą w  najbliższym c z a s?  
zarządzem e regulujące spraw ę obrotu i sprze 
dąży  mleka.

Zarządzenie to ujmie całokształt handlu 
mlekiem, tak  w dziedzinie produkcji, jak i 
ob ro tu  tym artykułem . W ydanie jego po­
dyktow ane jes t nietylko względami zdrow ot 
nenii lecz koniecznością zracjonalizow ania 
handlu mlekiem.

—  W .leński O kręgow y Urząd Miar in­
formuje- 1. Z dniem 31 grudnia 193J roku 
tracą  moc praw ną celty legalizacyjne

a )  na przym iarach- suw akach do mierze 
nia drzew a, pojem nikach, odw ażnikach, w a­
gach i odw ażnikach dokładniejszych ocecho 
w anych w 1929 roku,

b) na licznikach energji elektrycznej prą 
du stałego, obrotow ych, oscylacyjnych i w a 
h aJo w y ch  oraz  na w szystkich licznikach mo 
cy nom nainej pow yżej 100 kilowatów, o- 
cecnow anych w 1928 roku. 1

Po dniu 31 grudnia 1931 roku stosow nie 
w obrocie publicznym wym. narzędzi m ier­
niczych będzie naruszeniem art. 14 dekre­
tu o  miarach i jako takie karane w myśl 
art. 23 tegoż dekretu.

2 W yznaczony w par. 1 r  (zporządzenia 
Min. Przen. i Handlu z dn. 27 grudnia 1930 
roKu (Dz. URP Nr 94, poz. 732) termin do 
orzechow ywania na składach i sprzedaży:

a ) term om etrów  ze skalą Reamura, które 
są w budow ane do innych przyrządów  i

b) ten mom etrów, k tóre oboje skali stu sto­
pu-owej ^Celsjusza) posiadają  jeszcze inną 
skalę, o ile trem om etry  te będą oplombowa­
ne przez Urząd Miar, odracza się do dnia 
1 stycznnia 1933 roku. Sprzedaw cy w ym ie­
nionych pod b ) term om etrów  winni do dn. 
15 stycznia 1932 r. zgłosić je do Urzędu 
Miar celem bezpłatnego ich oplom bowania.

I . U U .
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P n ę / n i  j y  f c a p l l a i i s t a
rozlokowuje swe oszczędności w kilku 

Bankach, w tej liczbie i

w  Chrześcijańskim Banku 
Spółdzielczym

przy ul. AntOkoiSKieJ 28 w W ilnie 
Wysokie oprocentowanie,

Zupełna gwarancja — dyskrecja zapewniona. 
Bank czynny 9 — 12 rano, oraz 5 — 7 w;ecz.

Z S Ą D Ó W
TRANSPARENT K0MDNISTYC7NY
C harakterystyczny gw izd w ciąganej lin­

ki przez drut telegraficzny i czerw ony trans 
parent w ym alow anem  nań godłem kom uni- 
s t , cznerr załopotał przy  zbiegu ulic Zaw al- 
nej i N owogródzkiej.

Jednocześnie w  pow ietrzu zaczęły fruwać 
ulotki kom unistyczne. Przyglądający się ma 
sów ce starszy ognłoen. 1 p.a.p. w Wilnie Jan 
Czyżeckit zauw ażył, żc na czele m asówki stoi 
jakaś dziewczyna.

W  chwil,, gdy uczestnicy inasów'ki za­
częli się rozpraszać. Czyżewski rzucił się za 
uc.ekająrym i i zatrzym ał dziewczynę wywie 
szającą transparent. W' chwil zatrzym ania 
do Czi żewsk ego podbiegł jakiś osobnik, któ 
ry usiłował zatrzym aną odbić.

N apastnika zatrzym ano i razem odprow a­
dzono do kom isariatu, gdzie się okazało, że 
zati symami są mieszkańcami W Ina kraw co­
wa Mufla O oldberg i studen t wydziału le­
karskiego USB Feliks Preiss,

Przy dokonaniu rewizji u zatrzym anych 
rt e znaledono nic za wyjatk cm .Ilustr, Ku 
rjera  Codz.“ .

Jednakże dane dostarczone przez w y­
dział polityczny Urzędu śledczego były w y­
starczaj ącetn i, ażeby zatrzym anych przeka­
zano do dyspozycji sędziego śledczego.

M -zoraj Sąd" O kręgow y w Wiln e roz.pa- 
znał tą  sprawię.

Na rozprawie oskarżeni wyjaśnili, że w 
m asów ce żadnego iidzkału me brali, p rzys ta ­
nęli zaciekaw enj zb egow iskiem  i w ów czas 
zostali zatrzym ani.

Sąd po w ysłuchaniu mów p. prokuratora 
Achmalow cza obrońców  adw  B. Szyszkaw 1 
skiego i apl. adw-. A. G ordona’ ,i Ś, Żuka w”  
niósł wyrok, na m ocy którego Al. G oldberg 
została  skazaną na 4 la ta  ciężkiego więzić 
nia, a  Feliks Preiss na 6 miesięcy tw ierdzy 
z zakczeniem aresztu prew encyjnego od dnia 
19 m aja 1931 r.

— Szewcy wOber „B aty". Na onegdaj- 
szeni posiedzeniu szew ęow -chrześd jan  oma 
w iano spraw ę zabezpieczenia się przed kon­
kurencją „Baty . Postanow iono ulepszyć ga 
tunek obuw ia przy jednoczesnem  pozostawię 
niu dotychczasow ych cen bez zmian.

—  Poziom Willi. Z pow odu ostatnich de­
szczów  w Wilnie i na prowincji w oda na 
Wilji znacznie się podniosła.

Poziom rzeK : jest o c?>y 'metr wyższy od 
aor marnego.

SZKOLNA
—  Wyjazd Kuratora Szelągowskiego. —  

K urator O kręgu Szkolnego p. Kazimierz Sze 
lągow ski wyjechał do Krzemieńca na pos e- 
dzenie Kuratorjuni Liceum Krzemienieckie­
go-

— Dr. RoslkOwska zast. inspektora szkól.
K urator O kręgu Szkolnego pow erzył obo- 
w ązki zastępcy inspektora szkolnego na mia 
sto  KNGLuo paru Dr Janina- Rostkowskiei.

WOJSKOVvA
—  Zmany wi 5 pp- Leg. Dowódca 5 pp. 

Leg. pułkownik Furgalski odszed* do W arszr 
wy na stanow isko szefa 2 oddziału Sztabu.

D ow ódcą 5 pułku został pułk. Połczyński, 
który w czoraj objąt sw e funkcje.

POLICYJNA
—  Nowy kierownik 3 komisarjatu PP.

W dniu wczorajszym  kierownictw o 3 ko iń '- 
sarja tu  PP. m. W ilna objął poakom  sarz  Mań 
k-ewicz.

D otychczasow y, długoletni kerow nik  ko­
m isariatu kom. Szmielow obejm uje 2 korni- - 
sarjat.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Klób W łóczęgów Sen jorów. W yzna 

czone na dzień dz s ejszy zebranie Kmbu 
W łóczęgów  Seniorów' nie odbędzie się zo­
sta je  przeniesione na tydzień rastępny

—  Wileńskie Kolo Związku B.bljotekarzy 
Polskich. —  W czw artek dnia 21 stycznia 
br. odbędzie się w Uniwersytecie Bibljoce- 
ce Publicznej o godzinie 7 i pół, w razie bra 
ku kompletu o godzinę późmej . w yczajne do 
roczne W alne Żebranie z porząakiem  dzien­
nym :

1) O dczytanie protokołów  z ostatniego do 
rocznego W alnego i N adzw yczajnego Zebra 
ma. 2) Spraw ozdanie Zarządu. 3) Spraw o­
zdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej. 4 ) Wy 
bory now ego Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
5) W ybory delegata Koła do Rady Zw. E .P
6) W  noski Komisji, dla spraw  bezrohenia w 
spraw ie w ysokości opodatkow ania się na 
rzecz bezrobotnych bibljotekarzy. 7) W olne 
wnioski i u terpelacje.

—  Odczyty w Ognisku Koiejower.., Sta­
ra n ie m  zarządu Ogniska Kolejowego Przy­
sposobienia W ojskow ego (przy  ui Kolejo­
wej Nr 19 —  sala w łasna), w dn u 8 sty ­
cznia 1932 r. zostanie w ygłoszony odczyt 
przez p. T ym oteusza K owalewicza n te ­
m at: ,,Przysposobienie W ojskow e w Niem­
czech". Początek o godzinie 18-ej.

W e w torek  dnia 12 stycznia 1932 r., o go 
dżinie 18, w sali przy ulicy Kolejowej Nr 19, 
zostanie w ygłoszony odczyt przez p. T ym o 
teusza Kowalewicza na tem at ,'„Epok", ja ­
giellońska". W stęp wolny dla wiszystk “h

—  Chrześcijański Uniwei sytet Robotn -zy 
p niwiadamia, że w  niedzielę dnia 10 stycznia 
rb. o  godz. 1 po pot. w  sań Chrzęść. Domu 
Ludow ego przy ul. M etropolitalne' Nr 1 ;> 
W itold Cieszew-ski —  prezes Z jean. Kol. Pol. 
w ygłosi odczyt p.t . „Z przeszłości i teraźniej 
szóści finansów '

W stęp wolny., i

R Ó Ż N E
—  Dattchig na ulicy Blom et i dan­

cingi w  W ilnie. W  Paryżu  na ulicy BIo- 
inet w  dzielnicy V augirard , a wiyc ra ­
czej na przedm ieściach, istniege duża  cu 
kiernia, a w  niej dancing co p iątek- 
Z b ie ra ją  się tam  m urzyni ze w szystk ich  
sfer. Żołnierze z czarnych  pułków  s ta ­
cjonujących  w  Compićjgne, jeśli który 
trafi przypadkiem  do P aryża , boyow ie 
hotelow i, robotnicy, clowni cyrkow i, a 
z m urzynek służące, p rosty tu tk i z d o ­
m ów publicznych i uliczne. W esoło , 
gw arno , rojno 4 szczęśliw ie. C zarna 
skóra jest dostatecznym  pow odem , aby 
czuć się we w łasnem  tow arzystw ie  i 
kochać się w zajem nie.

Mniej zrozum iałą jest w esołość 
b rak  sk rępow ania , panu jące  na dancin­
gach, u rządzanych  w  w ileńskich cukier 
m ach przez różne dobroczynne in sty tu ­
cję. Nie wietn czy n ajsz lachet­
niejszy cel i n aw et pow ołanie 
się na św iętego  p a tro n a , tak 
bardzo  m oże odróżnić ten rodzaj za­
b aw  od tam tych  m urzyńskich Rozumie 
m y oczyw iście, że tangu jący  się pano­
w ie i panie m ają jedyn ie  w zniosłe cele 
na um yśle. Ale oczyw iście do cukier­
ni m oże w ejść  każdy i każda  i stąd  w 
dancingach  tych w itam y w zn :osłe  zasa 
dy  bezw zględnej dem okrac" górującej 
mad tym obrzydliw ym  a rystok ra tyz- 
mam kresow ym , króry nakazyw ał tań ­
czyć jedynie  w  mniej w ięcej znanem  i 
sw ojem  tow arzystw ie. P oniew aż jed ­
nak na w ileńskich dancingach  zaczyna 
paniom  b rakow ać  tancerzy, w ięc p o ­
w iedziaw szy  a  urządzając  dancing., do- 
w inno się pow iedzieć b  i zacząć sp ro ­
w adzać do W iina fordanserów ' i w ogó- 
le żygołasów '.

—  Termometry należy oplombować. —  Z
Izby Przem ysłowo-Handlowi-] przypom ina­
ją, że tertm n sprzedaży tenu  o m etrów , posia 
dającvch obok skali Celsiusza jeszcze inną 
skałę, został przedłużony do dnia 1 stycznia 
1933 r. z tein, że term om etry te winny być 
/głoszone do dnia 15 stycznia br. do Urzędu 
M iar celem bezpłatnego oplom bowania.

Term om etry ze skalą Ream ura w budow a 
uje, do innvch przyrządów , nie podlegają 
oplom bowaniu i m ogą rów nież pozostać w' 
handlu do wyżej wymienionego terminu.

—  Zniżka ko»ztów utrzymania. —
W  roku ubiegłym  koszta  u trzym ania w' 
W ilnie zm niejszyły się w  stosunku do 
r. 1930 o 17 i pół proc.

— T ransporty  więźniów —  Przedw czo 
raj i w czoraj na stac ję  W ilno przybyw ały 
grupy więźniów z różnych więzień prowin 
cjionałnych.

Wliężniów rozlokow ano na Luk'Szkach i 
w  więzieniu Stefańskiem, gdzie odbędą resz 
tę  kary,

i ranzlotkary te spow odow ane sa przepel 
nieniem więzień prow incjonalnych.

Patrjotyczpa tlt?łw&
Palrjotyzm  rzecz wzniosła, chafwa grecka 

— rzecz sm aczna. Ale połączyć te dwie rze 
czy nie da się w żaden sposób. T ak przy­
najm niej pcw ie każdy, kogo s c o to zapyta. 
Rzutkość umysłu ludzkiego nie ma wszakże 
granic.

Przy ulicy M ickiewicza Ni 22 jes t sklep 
owocowy i kolonjalny. W o k n e  wystaw o- 
wem piętrzą s.ę tam  stosy chałwy, a na 
nich iśnią posrebrzane popiersia Poniatow ­
skiego ' K oścuszki Poniatow ski jeszcze ja ­
ko taKO ukryty jest w cemu, ale Kościusz­
ko dumnie dzierży nąp.s „św ieża g iecka 
chłw a"! Ani słowa, charw a musi być dobra, 
skoro bohater narodow y, wódz znakom t . 
postać ą  sw oją zaleca jei w-artość. —  Le­
piej jednak zrobi właściciel i au to r pomyslo 
wej tej reklamy, zdejm ując patrjo tyczny ten 
lewi atek z greckiego korzucha „świeżej chał

ANNA MALEWICZÓWNA
Zm arła  dn 7 go b. m  opatrzona Św. Sakram entam i w  w ieku lat 1C

EnspoitŁija w dniu 9-go o godz. 8.30 z domu N 14 przy ul. Zam- 
kowrj do kościoła S*'. Michała oraz nabożtństwo- żałobne o godz. 9-tej. 
EKSpurta ja na cmentarz Rossa w tymże dniu o godz. 3 po południu.

O czem zawiadamiają
R&dzice i s io stra

S P O R T
KURSY NARCIARSKIE

Ruchliwy O środek W F. doceniając znaczę dżemem, urocza, pełna fantazji kom 
nie narciarstw a i skalę zainteresow ania się ,Tak się zdobyw a kobiety", z udziałem
tym sportem  szerokich, coraz szerszych 
w arst-d publiczności ziOrganizowal cały sze­
reg k u r,ów  narciarskich.

Kursy te trw ać będą w  okresie od 7 bm. 
do 9 m arca, a  prow adzone bęaą przez kapt 
tanów : Herholda ; Łuckiegc

Kcrnitet poinccy ofia­
rom pcwodzi

W PODZIĘCE CJCU ŚW.
W zw ązku z hojnym darem O jca św na 

rzecz pow odzian w północno - wschodnich 
częścach  naszego kraju nadesłał Komitet 
pomocy ofiarom pow adzi następujące pismo 
dziękczynne na ręce Ojca św .:

O jcze św ięty!
  _ Tak, jak niegdyś w  Galile' dał się usły-

szym ciągu c  esząca’ się niezwyicłem powo szeć nad narodem  nawiedzony] '-lęską gto 
" ' kom edja au, glos Pana pełen '.o tości: „Żal mi te g J

p. ludu", tak dzisiaj z w yżyn W atvkanu roz­
brzm iew ają słowa O jca C hrześcijaństw a, pel 
ne tkl w ej trosl.i. Słow a te  uoeierają wszt 
dzie tam , gazie ludzi naw iedzają srogie kl? 
ski i cierpiema, gdze żyw ;oły rozpę+ane zn.-

liie w artej uw ag . S topniowo sprawia „D u­
dusia" w zrasta, rozv/ija się niespooziewana 
In tryga, K.Uta m ałżeństw  rozpada się, —  a 
sm ieszną przyczyną w szystkiego jes t skroni 
ny piesek. Poprzez satyrę  i złośliwość prze- 
b ja  hum or niepoham ov.am  i pierw szorzęd­
nej jakości. Sztukę reżyseruje dyr. M. Szpc 
1/ew 'cz. Nowe dekoracje przygotow ał W 
Makojnik. Ceny normalne.

Pojutrze dnia 10 bm . „Burza w szklance 
wody".

—  „Tak s :ę zdobwwa kobiety" w Lutni. —
D /s  unia 8 bm., o gcidzinie 8 w. —  w dal

Ireny Brenoczy w roli głównej.
luno  dnia 9 bm , o godzinie 8 w., prze­

dostatni raz „T a* s :ę zdobyw a kobiety".
BaJka dla dzieci w Lurm. W  sobotę, dn.

9 stycznia br., o godzinie 4 pp. po raz ctru- szczyły siedziby ludzkie, 
gi .Królewna śn ieżka", śliczna, pełna nieo- T ak  właśnie były naw iedzone W ino . je

Dla koga będą one przeznaczone? D o- czektwanych zdarzeń baśń Grimma ilustro- gc okobce, N ow ogródek oraz Białystok, do- 
./ow nie dla wszystkich: nauczycielstw a, w atia  muzyką W. Szczepańskiego, k tóra na tj,T m /  w p/m roku strasznem  kataklizm em
.złonków  stow arzyszeń PM i kluhów  spor- prem jerze doskonale bawiła w szystkie zebra ^ 3v.-;Kj Zl ja]ciei nie w d zian o  od stu lat. 
towych, modzieży szkoinei rzesz pracu- ne dzieci. W ów czas to  T y, O jcze św., pośpieszyłeś
jijcych. Dla tych ostatnich kurey niedzelne, W  niedzielę dnia 10 om., o  godzinie 12 w nanl z {o rrocą  ta k stow am : ] ociechy, jak. i 
rozpoczynające się o 10 rano na A ntoko- pot. „.Królewna śn ieżka ' hojnyn darem , który  nadesłał JE. N ajprze-

- -  Niedzieliia popo tu jn .yw ka na Pohulan w je 1 et>niejszy ks. N uncjusz F rannszek  Mar­ni przy  u ',cy Przejazd, oplata za ten kurs 
wynosić będzie 2 zł W reszcie kursy dla dz;e
Cit,

Siowem iiiuitum kursów.
Dla udogodnienia narciarzom ponadto zor 

ganizow any zestal ośrodek narciarski na An 
tokolu ul N:ecała 3.

Jaka szkoda, że wszystkie te przy goto 
w ania rozbijają się o jedno —  o brak śnie­
gu. ( t)

ce. —  V/ wedziele dnia 10 bm., o  godzinie m aggi, na ręce naszego um iłow anego Arcy

P d i f i z i ę H s w z n i e
Jaśnie Wieliro.żnej Pani Czcigodnej 
Protektorce Janinie Rtliszknwej, Jiśnie 
Wielmożnej Pani Baronowej Ttkli Ha;- 
tingowej, wszystkim k ióizy  w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do urzą­
dzenia zabawy tanecznej w dniu 2 
stycznia 1932 r. zwiększając dochody 
K<sy Koła tą drogą s>łada seid-czne  
podziękowanie Prezeska i Zarząd K ła 
G~spodyń Wiejskich w Snowiu.

dana będzie petna hum oru Rewja Sylw estra 
wa Program  oarw ny i efektowny gw arantu 
je św ietną zaoawę.

W  Lutni popotudniówki nie będzit.
—  Wileńskie l ó w .  Fimarmoniczne. W e 

w torek 12 bm. w  sali K onserw atorjun (ul. 
\Y7elka 47) Wystąpi po raź  pierw-szy w W il­
nie najleuszy polski i jedyny w swoim ro-

4 [łonoł. pierw szy raz po cenach zrńżonycłi p ast e r /a  ks. Rom ualda Jałbrzykow skiego.
nprna hiimziru Rewia 8vlw 'esira G est ten Tw ój ojcowskiej troski o nie-

szczęślw ych w zruszył do głębi serca wrszy- 
stikch m w szkanców  tych okolic. O byw atele 
W ilna, którzy zachow ali w e wdzięcznej pa 
mięci odwiedziny Wasz* j św iątobliw ości, kie 
dy to jeszcze jako w izytator apostolski 
odwiedzie raczyłeś to  rmastO', ażeby upaść 

. . . .  . - na kolana przed nasza słynącą łaskałr; M at
dzaju kw artę , z udziałem stawnej skrzypacz pewką O strobram ską, oraz na grobie pa­
ki Ireny Dubiskiej, ,M Tieuerbaarna, T Sza tr Ma jMlski i Litwy śv . Kazimierza tern ży 
lesk ego i Z. Adamsidej. K w artet w objeź- w ;ej odczuj; ten dowód T w ej łaskaw ej do- 
dzie swoim zagranicą zyskał ogrom ne uzna p roc;
nie. B ogaty program  wypełnią między inne Komitet pom ocy ofiarom pow od.; w
ml utw ory Haydna, Schuberta, R .sp-giego i \v d n ie - złożony z przedstawić.ełi całej lud - 
in Bilety do nabccia w  biurze „O rbis", Mi- noś ci, bez różnicy wyznania j narodow ość-, 
ckiewicza 11-a. składa Ći zato, Ojcze Święty, najszczersze

—  Koło D ram atyczne przy Sodaucji św . oraz umżoaie podziękowanie v .sz,-stkch mie 
P iotra K law era zawiadam.i; w szystłden szkańców tej części kraju za ten czyn, który  
s\vo'ch sym patyków , że dnia 9 stycznia rb. banow i nowe ogniwo w długim łańcuchu 
o  godzinie 6 wlecz., w  sali św iętojańskiej zo dow odow  Twe.i łaskawości i m,iiośc; oicow

BALE I ZABAW Y
—  Komitet Domu Św . Antoniego zapi ci­

sza na aancing tow arzyski, m ający się odbyć 
w  sobotę 9  s ty c z n a  r.b. w cukierni Zielone 
go Sztralła (M ickiewicza 22), o goaz. 11 —tej 
wiecz. Całkowity dnehoa z dancingu przezna 
czony zostanie na niezbędne zakupienie cie­
plej odzieży na zimę dla biednych sierot, 
znajdujących się w  ochronie Domu św. An­
toniego. W stęp na dancing  —  2 zl. A kade­
micy pracą oołow ę.

TEATR I MUZYKA
—  1 eUti Miejski na Pohulance. —  Dziś, 

vr piątek, dnia 8 bm., o godzinie 8 w. przed 
stawienie dla TUR.

•— „Burza w szklance wody" na Pohulan- .. _  .
— Jutro, w sobotę dn 'a  9 bm., o godzi s3'- h u r s u ją c e  n , 3 i 4 nji o dczas w y  

nie 8 w., po raz pierwszy ukaże się na sce padku uległ uszkodzeniu  au to b u s 4 li­
nie Pohulanki głośna dziś na cały św iat ko - t j. j a d a c v  nie odnieśli szw anku, 
m edja siawmego niemieckiego autora —  Bru _  p  7 V J). o r i a  k o m i s a r z a  
nona Franka, „Burza w szklance w ody". Au- K r z y g o a a  K o^m S a  r  z  a
tor w; sposób barw ny ukazuje pev.ien od- k o n t r o l i  s k a r b o w e j ' .  W  pod­
łam społeczeństw a. Rzecz ał? rozgry w a miejskiej w si Fabjaniszkj ujawnione po 
się w Niemczech, w środow isku m ag istra- tajemn H ‘lilię.

staną odegrane jeszcze raz „Jasełka". Reży 
seria p E. Stefanowicza.

CO GRAJĄ W  KINACH? 
Hollywood —  Trader Horn
Hellcs — Natchruenie.
Casino —  Romans księżniczki.
Stylowy —  Kurjer O rski,
Pan —  Sekretarka osom sra.
Kino Miejskie ziem ia cudów. <

WYPADKI I KRADZIEŻE 
—  Z nown katastrofa w  wozam i 

„A bonu“. . P rzy  zbiegu Kijowskiej i 
P iłsudskiego  zderzyły  się dw a auiobu

skiej, jaką darzysz nieszczęśliwych. W zno­
ś m y  wszyscy razem najgorętsze modł. do 
Raga, ażeby Cię raczył zachow ać jeszcze 
długie lata przy najlbpszem zdrow iu i w peł 
ni s  i, ku chwale Kościoła, ku dobru Ch ze 
ścijaństw a, oraz szczęśliwość i rodu ludzkie­
go.

Racz przyjąć. Ojcze Święty, hołd nasze­
go synow skiego przyv..iązania

Komitet pomocy dla ofiar powodz

W sali girrn. J Lelfcweia 
ul- M ickiew icza  38.

J & S E Ł K ń
dnia 9, 10, 16 i 17 stycznia r. b. 

początek o gadz. 17.

Segiert, którego chłopi om al nie za­
bili.

Stgiert wraz z policjantem został o-

c S t k t e ' ^ ra7abree d0kTa7 DdsantKunridiaSta' wykrycia przyczyni' się kierów Prze; kilkm .istu u zb ro jo n y *
. J' obraca dok ,ła Psa — U n n trn P  sW n rh n w ei w iin h  n  w  M'ic#y m ieszkancov' tej w s. i m usiał„D udusia ' -  malej rzeczy, zdaw ałoby s,ę n iK  kuntrol, skarbowej W  V dnie f i .  ^  z  ^  ^  b y fe

Ptdpalen«e mul. Szkapterneji
: ZEMSTA ZA WYMÓWIENIE MIESZKANIA

WILNO. — W śiodę n«d ranem pomsta! Przea niedawnym czasem miała ona za 
niespodzewaojc pożar w  posesji drewnianej mieszkać jakc subiokatorka u jtdiiego z mie
K. Brzozowskiej przy ulicy Szkaplemej 9.

Ogień wybuchł w składziku przylegają­
cym oo zamieszkałego noran, łecr w  mo­
mencie gdy płomienie poczęły pzzedosiawac 
się na zewnątrz pożar zauważono i po przy 
byciu straży ogriow ej ugaszono Straty stąd 
wynikłe są nieznaczne. Podczas oględzin miej 
sca, gdzie pożar powstał, znaleziono szmaty 
nasycone naftą, co v yraźr e wskazywało, że 
zaszedł tu wypadek podpalenia.

Z odszukaniem sprawcy jx>licja me mia

kańeów tego domu. Sprowadziła nawet swo 
je rzeczy, zainstalowała się w  odnajętym po 
koju.

Na krótko jednak, nowiem wiascicielKa po 
sesji stanowczo sp^eciw iła się rameidowa 
niu Awizfeiuówny, żądając kategorycznie u- 
sunięcia jej z mieszkania.

To było przyczyną nienawiści dziewczy­
ny i to tak głębokiej, ze aż graniczącej ze 
zbroonią.

Podpalaczkę po wsiępnen przesłuchaniu
ła dużo kłopotu i winna w  kilKa godzin po skierowano do d\spozycj- Sądu. 
tern została aresztowana, jest to niejaka Ma Ze wzgiędt na charakter przestępstwa 
.ja Awizieniówna. lat 21, która odgrażała się sjirawie nadano tryb doraźny,
Brzozow skiej, że ją zniszczy. ----------

Zamordowanie urzędnika sow. w pod̂ gu
G.P.U TWIERDZI, ZE BYŁ T0  

WILNO. —  Z pogranicza donoszą, 
ze  w  pociągu pod stacją Niegorełoje, 
w  uo. środę agenci GPU zam ordowali 
urzędnika mińskich zakładów  aprowi- 
zacyjtrych Fekiera. Za fałszywym  pa 
sztos tern chciai on zbiec do Polski.

Droga okrężną zdołał Fenler aostac  
się do pociągu idącego do granicy, 
lecz w  drodze został poznany przez 
gepsstów.

Przy a-esztow aniu zbieg staw iał o- 
por i w ów czas jeden z agentów  strze-

POSZUKIVI7ANY BANDYTA
lit dc nieg<" z tyłu kładąc trupem na
miejscu.

Chcąc zatrzeć wrażenie, jakie ten 
wypadek m ógł wywołać w śród ludno 
sci, oolszew icy wydali komuniKat o  
/astizelertiu poszukiw anego od dawna 
dywersanta i bandyty.

Nazwiskc zabitego zostało  rozmyśl 
nie sfałszow ane. M ieiscow ości, gdzie 
rzekomy bandyta grasow ał nie podano, 
bowiem  kłam stwo w yszłoby w ów czas  
na jaw.

Sam obójca autobusem
WLNO. —  Przedwczoraj wieczorem u 

wylotu uticy Zawialnej kołn sklepu Zingera 
zruc ł się pod pędzący z W . Ponulank' au 
tobus jakiś młody mężczyzna. Szofer zau­
ważył wypadek, lecz pooiev.az samochód zie 
chał zgóry, zatrzymać maszynę udało się do­
piero po chwili. Koła autobusu przygniotły sa 
mobójcę, tak. że zaszła potrzebć przewie­
zienia go do szpitala Żydowskiego.

Ze znalezionych przy desperacie dok u men 
tów i listu w yn‘ka, że jesł to 20 -letni Mi­
chał Daniszewski, urzędnik magistratu m. 
Osmiiany, który postanowi* odebiać sobie ży 
cie

Przyczyny samobójstwa me są znane. 
Krążą pogłoski, że doouścił sit on defrauda­
cji.

Wads zalała ti k̂o oułcżnne mieszkania
WILNO —  Niespodztoy.ana w  styczniu 

odwilż i wczorajszy deszcz spow odowały u- 
suniec.e się całych zwałów śniegu z miejsc 
w yżej położonych

Potok: wody zalewając nizko położone 
te-eny wdziorały się rówież do domów, zmu 
szając mieszkańców do opuszczenia lokali i 
eiwakua^ii w miejsca bardziej bezpieczne. 

Na terenie miasta zanotowani ki Ina ta­

kich wypadków. Poważniejsza sytuacja w y ­
tworzyła się w posesjach przy ulicy Filare- 
caiej 12 i 1 yzenhauzowskiej t2.

W oaa do mieszkań poczęła dostawać się 
w tak znacznej ilości, że musiano wzywać 
straż ogniową.

Również na p ow iner bvły wypadki zala 
nia domostw i dróg. W  wielu mieiscach ko 
munikacja została pizeiwana.

gorzelnia. Nim przybyła pom oc ap»ra 
ty do pędzenia wódk zoołano już u- 
kryc.

Pięc osób  aresztowano.
—  Do w>T)Łdku na Krzywin’ Koie. O sta 

tccznie w y ia ś r to  s ę, że zm arła onegdaj na 
ulicy Krzywe Kolo Antonina Porębina cier­
piała ostatnio na rożrie dolegliwości w ew nę­
trzne i śm erć jej nastąpiła w skutek wyle­
wu krwi na mózg.

—  N i e s c z ę ś l i w y  w y p a d e k  z e  
s p r z e d a w c ą  g a z e t .  —  Wczoraj z klat 
ki schodowej trzypiętrowej kamienicy p .z , 
ulicy Trockiej 7 spadł 12-letni B o i Gierasi 
mowicz. Odniós on bardzt ciężkie uszkodzę 
nie gtowy i rąk tak że musiano odw.ezć go  
do szpitala.

W aomu tyn. m itsci się urukamia gaze 
ty popołudniowe i Gierasimowicz czekał na 
sw ą paczkę.

Spadł on ze schoduw z powodu własnej 
nieuwagi.

—  O szustw o orderowe. —  W  dniu 
5 bm. zostali zatrzym ani Lubiński P a ­
w eł ( lu rg ie ls k a  2 -19 ) i K ierjanow  
G rzegorz  (Zarzecze 2 l ) ,  k tórzy  w mię 
dzyczasie  od 12 grudn ia  1931 r. do 1 
stycznia  1932 r. zapom ocą sfaiszow i-  
m a pieczęci Dyr. Kol. w W ilnie i pod­
pisu inz. M azuiow skiego  pob ra li w  fir 
m ie M olendc p rzy  ulicy Niem ieckiej 22 
różnych m aterja łów  na  sum ę około  400 
zł., w  w ypożyczalni zaś ubrań  Blum - 
bergow ej Rew eki, • przy ul. Trockiej 
Nr 1-3 —  różnej g aru e ro b y  w artości 
1000 zł. O szuści m aterja ł z firmy Mo 
lendy zastaw ili w  lom bardzie  „K reso- 
w ja ‘‘, a w ypożyczoną g a rd e ro b ę  sprze 
dali nieznanem u osobnikow i.

—  20 t y s .  zł .  s t r a t  s p o w o ­
d o w a ł  p o ż a r  n a  K w i a i o w e j .  
Pożar, który onegdaj wybuchł w  syna 
godzę przy ulicy K wiatowej 3, spow o  
dował jak się obecnie okazuje 20 ty ­
sięcy złotych strat. Informacje gazet 
ze straty sięgają 70 rys zł. sa  m esc.- 
słt .

Poaczas gaszenia ognia, dwaj stra 
żacy ulegli nie poranieniu, lecz zadra­
śnięciom rąk od gw oździ.

—  Z z e m s t y  z a  a f r o n t .  A. Dzidziu 
łowna (Tatarska 11) Oskarżyła o rzeczo n e­
go  o zrabow anie jej torebki z pieniędzn : i 
dokumentami. Jak sie potem okczało, Dzi- 
dziuiówna będąc w towarzystwie jakiego? 
podo 'cera spotkała się z narzeczonym u wej 
śc.a do kasyna przy ulicj TatarsKej i usły­
szała lulka cierpkich u ..a g  skkrowanych  
pod jej adresem.

Poaczas szamotania się torebka upadla 
do rynsztoku, co dało nastęon e Dridziulów 
nie podstawę do złożenia skargi o  rabunek

—  c alszvwy bilon. — W dr/u 5 bm. Zie 
lińsL W ładysław (Ludwisarska 9) dostar- 
(Dokończenie kroniki wileńskiej na str. 4-ej'



S Ł O W O

c zy i oo IH lccm. PP. m, W iłna iałszyw<j mo 
netę ]edn flotow ą., którą otrzyrnał od Narwi 
a a  Ja.ia, zam kozkafjgo we wsi K ośna P a ­
nieńska, gminy Szumskiej.

W  tym że dniu Kozłowska Helena (folw. 
K em.eliszki, gm. trockiej) na rynku Nowo­
gródzkim usiłowała puścić w obieg fałszyw ą 
1-złotów kę. Faiszywe m onety zakrestjono- 
wane.

— jeszcze jedna Kradzież w kasynie gar 
nizonowym. Jakiś ri ew yśledzony dotychczas 
złodziej okrada raz po raz balujących w  ka 
synśe garnizonowym .

Przed k licu dniami zg nęlo futro, potem 
instrum ent muzyczny, zaś przedw czoraj —  
palto p. Sawiczówinie (A rchanielska 12).

—  UKraozerue mjneszKania. W dniu 6 bm. 
Kuzinowi Stanisław owi (R akow a 7) niezna­
ni sprar.fey skradli z n reszkan ia  garoerobę 
męską, dam ską oraz zegarek-budzik, łącznej 
w aności 600 zł.

—- Saw cz Helenie (Archaruelsica 12) nie­
znani spraw cy skradh różną garaerobę łącz 
nęj w artości '505 zł.

—  lioięDia.z. Na gorącym  uczynku usiło­
w ania kradzieży żarówek w klatce schodo­
wej dom u Nr 14 przy ulicy W  Pohulanka, 
na szkodz Buiaja Heron.m a z osrał zatrzym a 
ny Glecherm Henoch (Połocka 42).

—  Podrzutek. —  W dniu 6 bm. w klatce 
schodow ej Nr 3 przy ulicy Luaw isarskiej zna 
łez ono podrzutka p!d  żeńskiej w wieku oko 
lo 6 tygodni i umieszczono w przytułku Dzie 
c ą tk a  Jezus.

NA FILMOWEJ TAŚMIE Kadjo vileńskie
„KCN1EC ŚW IA TA " „CASINO „

Mjał być film w izjonistyczny. Ale nie wy 
szło nic. A;bcl G an te  reżyser i ak to r w  jed­
nej osobie przesoli:! w  nag rom adza, u pier­
w iastków  irracjonalnych. Konia z rzędem 
temu, kto należycie zorjentuje się w treści 
„K ońca św iata", bo firn  jes t przeładowany 
sym bońką i robt w rażenie czegcś nieacuooń- 
czonego. Psychoza urbanistyczna kopciem 
osiadła pqd czaszką tw órcy tego  filmu, dojąc 
zgrzyty estetyczne w postaci patalogicznych 
d igaw ek  chorego umysłu. Dziwi uw aga d o . 
u/ana pod tytułem — „w edług idei F lam m a- 
r.ona". Scenka z tablicam i m azie lczeriii 
me poonosi w  tuczem nastroju. Postać ko­
bieca —  G enowefy, niew iadom o cp m a wy 
lażać. M ontaż fotograficzny o ek aw y , ale 
przesadzony i nużący ciągłem mi ganieni 
obrazów. T ad . C.

PIĄTEK, DNIA 8 STYCZNIA

; ■■ >,Miw\yy)--i?-- J ^

„A SFA LT" W  „OGNISKU"
H istorja złodziejki (B etty  A m m an) i pCu 

czciiwego policjanta (G ustaw  Frónlich) raz 
jeszcze ukazała się na ekranie w Wilnie.

Na tle w .e lkego  miasta rozw ija się mi­
łość, Która lamie przedział naw et tak napo- 
zór wielki, jak  między stróżem  praw a i zio- 
dziejką. Z filmów urbanisty cznych „A sialt" 
staje gctdii:e obok „Ulic wielkom ejskich". — 
Technika zdjęć i m ontaż w wielu w ypadkach 
przew yższa naw et technikę „Ulic" p izyna j- 
mniej zw artością obrazów  i fo-iografją.

B ohaterka ,,Asfaitu“ Betry Amman stw o 
rzyła własny sryi gry, co w  połączeniu z niry 
ginalr.ą urodą, zapew nia jej pow odzenie. yBet 
ty  Amman grała jak  w iadom o w polskim fil 
mie „Niebezpieczny rom ans"). Tad, C.

Sygnał czasu, 14,10 Progr. dzienny. 14,15 
M uzyka z płyt, 14,45 „Hokeiści pol­
scy jad ą  na O lim piadę" — odczyt z W - r -  
szaw y w ygłosi dr. S. Polakiewicz. 15,00 M 
zyka z p ły t. 15,15 Kom z W arsz, 15,25 „D o 
b ry  nauczyciel —  czar osob s to su  —  o d ­
czy t z K rakow a w ygłosi o  J. Reiss. 1j ,45 
K oncert dla młodzieży. 16,20 „W śród ksią­
żek" —  z W rasz., 16,40 Codzienny odcinek 
pow ieściow y. 16,50 Le«xja  angielskiego z 
W arsz., 17,10 „Udział kobiety w dziejach kul 
turv  duchow ej"' —  odczy t ze l w ^w a wygf. 
pref. H. Sternbach. 17,35 „L alka" —  ope­
retka. 18,50 Kom. LOPP- u 19,0u Polakom 
na Kowieńszczyźnik.! 19,15 „P rzegląd  prasy 
ro4n:czej“ — orow adzi dr Janusz Jagn.in, 
T r. na W arszaw ę. 19 25 „C iotka Albuiowa 
m ów i!" —  monolog hum orystyczny. 19,40 
trtogr. na sobotę 19,25 P ras . dziennik . adj 
z W a  szaw y. 20,00 Pogadanka muz. z W ar­
szaw y. 20,15 K cncert symf. z Filharm onj 
W arszarwskej, 22,40 Kom. i m uzyka tan z 
W arsz. 23,00 K abaret (p ły ty ).

K I N O

f t ! £ J $ K i £
SALA  ̂MIEJSKA 
0*tr»ńm«rsfc» ‘5

Z I E J M Y  C U D A  ,
i K oncertow a orki

Od pouirdziałku 4 stycznia 193? r.

w rolach głów nych fcnbtte B u rs o n  I D i  M a th o l.

K ouccrtcw artrrkiestra pod batu tą  M. Solni kiego.
C t- y  n.ie! i- balkon 30 gr. parter 60 gr. Kasa czynne od g. 3.30 do 16

Dźwiękowy
K1NO-IEATR

„ H E L I O S "

Dziś:

4
dram . -Gwiczda gw‘azd, niezrów nana GRETA G A R B 0 w swoje] najnowsze] kraacji, wielkim 

I ę  „ <* M .fl  j  s  * r_  ~  j  «i gag W roli gr. męskich Lewis Stone oraz Robert M ontgomery i
Sftl ■  ’ % ■  )■ Ą"? a!® . T  Wsk Nad program: najnow sze atrakcje dźw iękow e Na V-s*

seans ceny zniżone. Seansy o g. 4, 6, 8 : 10,15. W niedzielę o godz. 2-ej. W krótce najw spanialszy film
.K siężna T irakanow a*—gigantyczne arcydzieło dźwiękowe. 1 v "  <

płom iennej 
miłości p. t.

sezonn

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

D nśl Film cucfl Film obawienie! Nalwiększy film w szystkich czasów. '•
\0 0  w tol gł. H u rrj G aney | E d w in a  B m o ih. T H & D 1E I Czegoś podobnego św iat jeszcze nie widział.p. t. 0 £

„ T r a d e r  H o rn "  jest największą chiubą kn ltu .y  i sztuki. Nud pi ogram: Ai raicje dźwiękowe. Seansy [o  gi 
4, 6, 8 i 1015 w dnie świąt, o godr. 2-ej.‘ Dl? m łodzieży dozw tlone. Na 1-szy seans ceny zniżone

C ® J I N ®
V I H V .  47. łfd.

Dziś przebój dźwiękowy! Radość życia! Sztuka kocham*!

W roi. gł. nlubieuiec kobiet f ha d e s  E o rre łi i czarująca M a u r re n  tF S u i l i r a n  Św ietne tempo 
K onceit gry! M istrzowska reżyserja! Nad program: Tygodnik dźw iękow y. Począlek o godz 

4, 6, 8 1 10,30, w dn 'c  śwint o godz. ?-ej Na 1 szy seans ceny zn iżm c_________

S O B O T A  DNIA 9 STYCZNIA
Dźwiękowe Kino

Św iat —  nr. 1 —  W tonie redakcji cza 
sopism a zaszła z Nowym Rciktem zm iana: 
do redakcji wszedł jako  zastępca redaktora 
naczelnego p. W itold Giełżyński, który  też 
otw orzył num er artykułem  p.t. „Życzenia". 
Pijzatem  znajdujem y artykuły  p ó ra  W' B ir- 
kenm ajera, L. Chiarelliego, K |otem skiego, 
M agdaleny Samozwan ec j in.

ilustracja  Poisna. w  n -rze  1 daje  „Nowo 
roczne rozmyślam a “ K M akuszyńskiego, 
„O sóbkę z pretensjam  '"  G. A creniela, wie­
le drobnych artykułów  i jeszcze więcej cie­
kaw ych ilustracyj.

Św iatow id na Nowy Rok daje  na okład­
ce scenkę z życia staropolskiego w mscenj 
zacjl p T urskiego (dziadN t) i p Zaxlickiej 
(w nuczka). W  tekście ciekaw y artykuł z 
z Paryża p, t. „G enjusz czy oszust?" —  
na tem at procesu inż. Dun kowskiego, który  
podobno w ynalazł sposób produkcji.... złota! 
L alej w te k ś c e : urocze midinetki berFń— 
skie, zadow oleń, yosługacze krakcw scy, se­
zon sportow ) w Zakopanem , na  i —  pięk­
na w ypraw a na w ydr) (co  za w .panrata 
ilustracja!) p o ra  p. F. Dangia.

T ętno — organ Zw. Absolw. t^ n tr .  Inst. 
W ych. Fiz. wyszedł już z druku i zawie­
ra  następującą treść :

Dr. W . Osmolskj —  „O istocie w ychow a 
n a fizycznego , J. D om ańska —  „W pływ 
sporru na charak ter", kpr. Józef B arar —  
„Znaczon e i metody Ka gier uportowych dla 
młodzieży", Z. Nosk e w c z  —  „Jak nauczyć 
się jazdy na łyżw ach" R. Reszko —  „Me­
todyka płyiwan a " ';  J. Skład —  „N auczanie 
techniki lekkiej atletyki w zimie".

Pa,n iętn ik  W a rszuwski — zeszyt X —XII, 
U kazał się ponó jny  zeszyt „Parniętnika 
\Vrarsza-wsk ego" (nr. 10 —  12) za paździor 
nifc —  grudzień 1931 roku. B ogaty uzi ar 
poezji rozpoczynają w  tym zeszycie Staft, 
ikakow ń rów na i Kossak -  Jasnorzew ska; za  
nimi iozie szereg  młodycit poetów . M aija 
D ąbr w ska diaje jozdział z 3 -g o  tom u „N o­
cy i Dni", których tom pierwszy ukazał się 
św ieżo na półkach księgarskich. W śród stu ­
diów' cztery poś-węcome są kulturze i litera 
turze Francji: Zrębowscza —  „Dusza Francji 
w spółczesnej", dalszy ciąg prac Kridla o  R. 
Fernanaezie i Rakowskiej o Rimbaud 'zie o - 
raz szk c m roaega uczonego francuskiego 
Paula Schricke‘go o początkach College de 
France. W  dzedz inę  historji sztuki jKilskiej 
przynosi „życio rys Piotra M ichałow skiego". 
p ó ia  M. Sterlmiga.. Na czoło zeszytu wy­
sunięto p :ękne t głębokie studjum  fi­
lozoficzne M. Borow skiego „T w orzym y Bo, 
g a“ . Dział krytyki i kron ka uzupełniaią bo 
gata treść numeru.

O f i a r y
W  dniu Imienin p. Sew eiyna B ohuszew i- 

cza, zam iesi upominku od pracow ników  je 
go kanceiarj i, na roazipę w ysiedloną z Li­
tw y 35 zł.

Dla biednej w dow y na wykupienie m a- 
szy .15 zł.

W  rocznicę śmierci śp. Zdzisława Łę­
skiego na B ratnia Pomoc gimn im, E. O rze­
szkowej sk ładają Al na i Józef Łęscy zł. 20.

E. K. dla w ysiedlonej z Litwy T . zł. 3.
Na oezrobotnyćh Vir B. M. A. 2 zł.

11,58 Sygnał czasu. 12 10 Poranek s z k "  
ny ze’ L w ow a 14,10 P rogram  dz.rn.ny. 4,15 
Muzyka z płyt. 15,15 Kom. z W arsz. 15p 
P rogram  wyd. per]od z V. a iszaw y, 15,40 
Koncert zyczeń (p ły ty). 16,20 Radjokrot-lik 
z W arsz. 16,40 Codzienny odcm ek t>o\/.eśao  
v y  16,50 Koncert zyczeń (p iy ty ). 17,10 
„A kadem icy polscy zagran cą" —  odczyt ze 
Lwowa w ygłosi Jan N.winski. 17,35 Koncert 
i aud dla dzieci z W arszaw y i i Krakowa 
18 50 Kom. Wil. Tow , O rg, i Kół, Rołn. 
19,00 T ygodnik litewski, 19,20 ,,0  współczes 
nej liiteraiurze am erykańskiej" —  feljeton 
wygłosi Miron Lewinson. 19,40 P rogram  na 
n edzielę 19,45 P rasow y di inrik radj. 
W'arsz. 20,00 „Na v idnokręgu"1 —  z V. «rsz. 
20,15 Koncert z W arsa 21,55 „Na „Pm a 
s k im ' do Poslki" —  fel.jeron z W arsz. wy 
głosi M Szczepańska. '£> 10 K oncert chopi 
now ski z W arsz. 22 4p Kom. i m uzyka tad 
neczna z W arsz. 23,00 Aud. literacka Dw**e 
nowele M akuszyńskiego. 23,30 Muzyka rane 
czna z płyt.

„ P A N "

Dziś! SeniaCja dnia! N ajw ięks.y sukces Europy i Ameryki

S lK R B T A H I M t  zyka ołynneg kompozytora
Pawła Abrahama. W spaniały film o prrepięknych m e k i .a th  i arcy iabaw nyih  sytuacjach. W roi. gł. M&RY (óLORY 
i ..rytworny J e a n  M u ra t. Nad program. Najnowsze atrakcje dźw iękore . Pocz. o godz w dnie św. o godz. 1-eR. 
Na 1 -szy sea -s  erny  zniżone. W k ió łc e : Przebój dźwiękowe „D aw id  G ć ló e r" .

Dźwiękowy
Kino-TesJr

„ S T Y L O W Y 1*
V/lel*a 36

Dziś! Zupełnie nowe wydanie udźwiękowione. N ajpiękniejszy film w szystkich czasów p. t. 
K u n i m  Potężny epokowy dram at z rosyjskiego iycia w 18 a k t

(ta łe ść  w jednym  seansie). W 'rot, gł. iw a n  M e z tu c iiir i I 
N a ta lia  K o w an k o , Pocz, seans, o g, 2, 4, 6, 8 I ' 10,15. Ceny od 40 gr. N astępny program! C. K. F e ld m a .sz ia teK

/LLAAkAALŁŁŁlLAAŁŁŁLLAAHLLŁALLkŁLŁLAŁŁŁLŁŁ
vti itttti fttttt' i-

O G Ł O S Z E N I E

K o s z u k u je m y  w iększego m ie­
szkania 8 — 10 pokoi na parte­
rze. Z głoszenia w Adm. „S łow a“ 

dla A —n.
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Vdlerjan Charkl&wlcz
ZE Ś W I A T A

I m l i  rz e n  J n p  K oScIelrrej n a  L ltw ia  
I B ia ło ru s i—szkice historyczne zł. 6.— 
P ia c y d  J a n k o w s k i  (Johu of Dycalp)— 

życie 1 twórczość . . z ł. 18.—
B uz Łt r r u  I b u su lf  (Sylwetka 

x prof. Michała Bubiowsklego) k.— 
O s U tn la  la ta  A lu m n a tu  Pa*  

p la a k le g o  w U żllnk  . O.fO
. l y r o w i c a  - ł a s L  k ry n ic a  d .id
P u r w r z i  i r u u y  I w a lk i w i­

le ń s k ic h  k o le ja rz y  .  . 9.18
SKŁAD GŁÓWNY w KSiĘO a RNI 

ŚW. WOJCIECHA, w WILNIE

FILOZOrJA BRIDŻA

NUMERY GWIAZDKOWE
Jak zw ykle w okresie św iątecznym  wszy 

stk e tygodniki w ystąpńy ze zwiększonem i 
i bardziej ozdobnerni mumerami, w zajem ­
nie S ę prześcigając. Palm ę zw ycięstw a na­
leży przyznać „Tygodnikow i Ilustrow ane­
mu', k+ory przyw dział odśw iętną szatę, 
wprowadzał barw ne ilustracje i dał św ietną 
reprodukcję studium  portretow ego W ojcie­
cha W eissa. T reść tego numeru jest nie-

zwyide urozm a eona i reprezentow ana 
p,v.ez gfosnycn autorów W  d Ja le  I te rac - 
icim spotykam ’’ nazw iska Juliusza Kaden -  
B tuidrowskiego, L. Staffa, W ierzyńskiego 
Januszew skcj i in. \V dziale artystycznym : 
L. śleńdz ńsktego, W, Telakow skiej, J. T o­
polskiego, W . Rogulskiego, M. Chryinowskie 
go i in, ■

Tęcza w ystąpua z podw ójnym  numerem 
w^ywornie w ydanym j  zaw ierającym  dobrze 
skom ponow aną treść. Jako wkładkę dano 
drzew oryt W. św ierczyńsk ;ego —  Bóg się 
rodzi". Num er św iąteczny Tęczy je s t po­
żegnalnym  numerem tygodnika, zam iast któ 
rego zacznie w ychodzić w  now ej szacie naj 
tańszy w Polsce m ieSęcznik (za 20 zł. rocz 
nie —  12 zeszytów oraz 4 książki do w ybo 
ru !).

św ia t me w prow adź ł graficznymi ino- 
Wacyj do św iątecznego num eru Na okładce 
figuruje oobo, cieszące s :ę z pierwszej w  
sw em  życ u choinki, na  pienwszem miejscu 
w  te k śc e  —  K. M akuszyński, dom agający 
się od  aniołów  butelczyny nie sfałszow ane­
go w ina za sw ój ta len t kaznodz.ejski. Po­
za tern — czego tylko niema!

Ilustracja Polsua za 45 groszy daje 32- 
stron'caw 1y zeszyt, jak zw ykle bogaty  w 
treść i jeszcze bogatszy w  ilustracje. W ilno 
w tym num erze znalazło swój kącik w  a r 
tykule „O Polakach —  w yznaw cach M aho- 
m eta‘“.

Św iatow id daje czytelnikom pięknie p rty  
strojoną choinkę, prow adź' go „z oaŁatkięcii, 
szopką i rybką1' przez Kra*:ow do... Betleem. 
aby  stam tąd w róci; do W arszaw y, żeby ucz 
cić K T etm ajera , poznać now ego szefa szta 
bu głów nego i przyw itać s  ę z I o d ą  Holama

P. B ellanger, „b rid zy sta  bez dogrna 
tu “ , podaje  następu jące  reguły m ądro­
ści bridżow ej

W  p o k era  m ożna w ygrać  ze złą kai 
rą; w ierzyć w  tak ą  m ożliw ość przy 
bridzu  —  to najn iebezpieczniejsze złu­
dzenie. T rzeba  um ieć m i.czeć na cza­
sie —  um ieć spasow ać.

Mój Boże, strzeż m nie od mego 
p a rtn e ra  —  o a  przeciw ników  sam  się 
obronię.

Nie ponoś zbyt w ielkich ofiar dla 
,,ob rony“ m anszy lub  ro b ra  —  n iek tó­
re robry musi się p rzeg rać, a pc nich 
b ęd ą  inne. T alen t p rzy  robrach  p rze­
g ran y ch  po lega  na tern, aby  były jak  
najm niejsze. Nie b aw  się w  now ofun- 
d landczyka, ils on tt un m etiei de  chien. 
Nie goń za m edalam i ra tunkow em u 

Z p a r tn e rem obchodź się bez egoi­
z m u ,'b ez  sen tym rtiia iności nie na miej 
scu i in teligentnie. Nie należy niedo­
ceniać sw ego partnera , ani sw oich prze 
ciw ników

„L ongiery" bez g łow y i bez ftbo- 
ków “ sa p raw ie  zaw sze fatalne Ale le­
piej po p łaca  w yrobien ie  sob ie  d ług ie­
go koloru, aniżeli pó jście  na przebitki, 
rak ponętne zazw yczaj dla p o czą tk u ją ­
cych.

K ontra „am ery k ań sk a"  (w  rzeczy­
w istości w czesny w ynalazek  francuskr 
z p ierw szych la t auction b rid g e) jest 
b ron ią  stra szn ą  w  ręku do b reg o  g ra ­
cza, a le  nabitym  rew olw erem  w  ręku 
dziecka, k iedy  na taką  kontrę puszcza 
się g racz n iedośw iadczony. , '.Ijj 

M ając spełnienie kontrak tu  w rę­
ku, me naraża j się n a  p rzeg raną, go­
niąc za  nadróbkam i albo szlem ikiem . 

G raj z zim ną k rw ią i szybko, bez

Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie IX 
rew iru K o n su n ty  K annejitojr zamieszkały w 
Wilnie przy ul. Gimnazjalnej 6 —14 na zasa- 
ozie art. i030 U. P. C. podaje ao w iadomo­
ści publicznej, że w dniu 14 stycznia 1932 
roku od godziny 10 rano w maj. Troicieniki, 
gminy worniańskiej, pow. wileńsko trockiego 
jdoędzie się sprzedaż z licytacji n i.cźącegi 
CioEmilji Szeligt-Szafrańskiej majątku rucho­
mego składającego się z urządzenia rziesz- 
karia , inw etiiarza m rtw rgo , konia i zboża, 
oszacowanego na sumę 19, c83 złotych na za­
spokojenie p ic tensii Michała Was lczyka w
umie złotych I5.CÓ0 z proc. i kosztami. — Ł C F 1 C I I  ■ a.

Opis rzeczy i szacunek takowych pizejrzany H
być może w dniu licyiacji zgodnie z art.
1046 U. P .C .  "

Komornik Sądowy K. Ki>imęlitOW
f i i  Ai AAAAa a AA AA A A A A A A i A A A L A A A A A A A LA A A A A A a L L

K u fn o
SPRZEDA2

POSZUKUJĘ MiESZKAHtfA
z w ygodam i, ła /ienką 3 po­
kojami w m ieście lub na 
Zwierzyńcu. Oferty Adm. 

„Słow o" pod T. T.

a  m i—orf*. k § a  a < 
i i sgulujz Aio^ lttuga 

O tk u m  aQ,
K-iimatyki I
. r t a i i ó a j
. 2  p0W0(Ju

ii. w i e l k a  m 19 m A  d 0  s p r z e d a n i a
P r * # -*  £• ™ * biurko, łóżko, dz ifc iu -

W. £  P, M  pc łóżeczko.* rowery

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

Lekarze lokale

damski i męski i dn ie  
kwiaty. Zwierzyniec, 

i {ji Dzielna 30 it 1, 
od 12—6.

, n rwTTTTYTTYTTYTTwTTT I
DOKTOR

Zetdowicz
rTTYTYYTTYYTTTTTTTTYY

Z powodu
ZTdukowauia bęaę 

sprzraaw ał w firmie

I

^cpi orajcie L0?p.
c to r . skórne, w ene­
ryczne, narządów  roo- 
czow -ch, od 9 —do S, 

5—8 w ierz. >
TTTTTTT»TTY»TY»TTYYTT»TTTYTTTVTTTTT»Y\ TY’ I

prz&długiego nam yślan ia  się. Lepiej po 
pełnić gaffę, niż zbytnem  wahąm.em się 
p ized łużać  g rę  i d aw ać przeciw nikom  
w skazów ki.

Kto z m arną czw artą  dyską  zdołał 
uniknąć szlem a, ten g ra ł lepiej oa te ­
go, co zrobił szlem ika. N ajlepszym  g ra  
ezem lest ten, który  popełn ia  mniej błę 
dów  od innych

Kiedy widizisz niebezpieczny „ion- 
g ie r"  w  „dz iad k u ", g raj n a  o deb ran ie  
mu Kart „w puszczających".

Grajiąc w ,,pechu", p raw dziw ie  do­
bry g racz  zam yka się w  sw ej skorupie 
—  me czym odzyw ek, nieco ryzykow ­
nych , z k tórem iby  się odezw ał, g ra jąc  
w szczęściu; o g ran icza  się w p o p a r­
ciu, udzielanem  partnerow i. Lecz gdy 
mu karta  „ idz ie", nie o g ran icza  sw ej 
w ygranej. >

W  trium fie —  nuarKuj, się!

DOKTÓR
Z E L D 9 W ta O W A
KOBIECE, WFNE 
fYGZNT NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 13—2 1 k od 4—o 
uf. M Ick law icza  2a. 

i r t l ‘7 .7 - -  •

DOKTOR

Szyrwimlt
:hi roby re n try e in e , 
jku ine  I so c io p łc irw ) 
W lelk. 19- łd  9 do 1 
>—7

DOKTO?

Fiuntowlcz

G A 9IN E1
Racjbiialnai

k o s m e t y k i
lecznicze.

WILNO, • 
Mickiewicza 31— 4

l l r o d ą ^ T :
aali,-odśw ieżs. usnwa 
je) skazy 1 braki. Masaż 
kosm etyczny tw arzy. 

Masaż ciała, elektrycz- 
ny, wyszczuplający (pa­
nie). Natryski .ho rm o- 
ua* według prof. Spui), 
ia. Wypaaan e włouów, 
łupież IndywiduaU.e 
dobieranie kosmetyków 
do każdej cery. O stat­
nie zdobycie kosm ety­

ki rscjcnalnej. 
Codzie-’*’.!*’ cej g, 10—8 

W. Z. P. 4Ć

umeblowane: 1, 2 krb a * W «lko-Sle-
3. (mogą być oddziel ™ » k ł . dnł a \  J  »
nie lub z kuchnią) styc i»ia o - 12-e,
Wygody. Mickiewicza (w P"Uldme fotne sprzę­
to  n ś s  ty domowe jak biurko

 ' __________jadalny klubowy gar­
nitur, firanki, oorazy i0* a  ■  a  . R l l L L ł i ,  i t l  a u a i |  u U l

Z  m i e S Z K a n t a  jS u le  innych sprzętów
z 3 1 4  pokoi ze I za bezcen,

wszeikietni w y g o d am i  — -------------
nowcczesnemi, wanna S p r z e d a n i a
na miejscu do w jna- » «  - ..
jęcia. Wilno, ul Sło- za O U  zt. 
wackiego 1 <jta 0j Wifc ia  orzecho-

~ ~ -  ‘ o a  szaf.a  — kredens
M i e s z k a n i e  v i i  ń * a  23 m.

5 pokoi z kuchnią i ■ - —
"rygoaamt, 3 pono je z — 
kucnntą i wygodami 
Połocka 4.

:  z  p o k o j e
umeblowane z wygo- 
dam 1 z “ oddzielnem  
w ejściem du wynajęcia 
Pańska 4 — 2.

A A AAA AAAAAAAAAAAAAAl.

eb«r*by w eneryczte, 
skórne < m octopłciew ,

^TELKf 11 1
tul, 921, H 0— ł i 3—8

W 7 P 78

Dr.Glnsberg
135 NAGRÓD NOBLa

O d założenia słynnej fundacji N obla 
rozdzielono już przeszło  18 i pół miljo 
na koron na nag rody  literackie, nauko­
w e i pacyfistyczne. W śió d  lau reatów  
135 nagród N obla najwięceij by ło  Frań 
cuzów , dalsze p ierw sze  m iejsca za jm u­
ją Anglicy, Niem cy, A m erykanie ze S ta 
nów  Z jednoczonych i Szw edzi Pienięż 
na w atrość nagród N obla zm ienia się, 
jak  w iadom o, z każdym  rokiem  W r. 
1923 przyznana nag ro d a  w ynosiła
114.000 koron, na tom iast w r. 1931 —
173.000 koron.

Chore by skórne, w l - 
neiyczne i mcczopłcio- 
we. W ileńska 3, a.l 
8 - 1  i 4 - 8 .  Tel. 3d7

A k u s z e r k i

A K U S Z E R K A
ŚMiAŁOWSKA

przeprowadziła się ki. 
Zamkowa 3 tu. 3. Ga­
binet kosm etyczny, ■ 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągry, łupież, biódaw- 
kl, kurzajki, wypadanie 

w łrsów

KARNAWAŁ!!
UPI H5ZE4IF
' (maąuillage).

MASAŻ
w yszczuplający
Z A B I E C h

kosm s ty czno-leczni- 
cze i pielęgnacyjne. 

NOWOCZESNA 
KP5M fi H f

M C K IF W IC  f k  9,
w ejście z ul. Śaia- 

leckich 1.

Pos*dv

W o t a m  o  p o m c c
dla n ieszczęśliw t r o ­
dziny brutaln ie z Litwy 
wydalonej a tu krań­
ców,, nędzą dotkniętą 

składa się i czte
ri rech osób a trzech »o* 

koleń: Pabki, córki I
P o s z u K U j ę  b o n y  dwoje w nucząt posza- 
(niam ) do ć.2'*ci na kującvrti pi»a< y dla zdo- 
wsi. Z g łisz ić  się U ',  hycli kawłiica cńleba— 
Mickiewicza 31 — 3 Pf>innno w ykiztałceuia 
8/1 1 9/> od godz 9 —1 i un-wersy ttck lego  pracy 
i od 1 —5 zdobyć n i t  m ogąc,

profim y o nią orazi o
Potrzebna T- ^

bona nfemka g ! ^ j
pocr stkl nauki — z u - i j . ,
muz-ką — do '2-ch M a tK a
d ’iew czy ta , na w y .  czworga dz.eci w cięż
,azd W iam m otć H. 5 # .  V : “ k.,cha ^
Sitwrtzow; (Jniwersy- ® oła 0 pomor ć lł

POPtERAJCIE

L.0.PJ5
lcinoardzlr. O składa 
nie najdiubniejszyc 
oiiar prosi w Rcdakcj 
S iow i pod literaa 
A. Z.

43) Kto był mordercą?
Nie w iem , skąd to zdanie zapoży­

czyłam , a le  uw ażani, że było w ypo­
w iedziane efektow nie. Zopew ne z jakie 
goś cy rku larza  oficjalnego, a teraz 
przydała mi się doskonale. Na Chiche­
stera  —  P etig rue  zdanie  to w yw arło  
w rażen ie  w strząsa jące . O tw orzy ł u sta , 
chciał coś pow iedzieć, a le  pow strzy^ 
mał się. U śm iechnęłam  się uprzejm ie i 
dodałam :

— Mójji wuj Jerzy radził mi k iero­
w ać się zaw sze tą  zasad ą  w życiu. W uj 
Jerzy to w łaśnie m ąż cioci E lżbiety, kto 
ry zrobił m ają tek  na  guzikach m etalo­
wych.

C huchester nie lubił aby  zeń dr wio
110.

—  Niech pani skończy z tytn tonem , 
panienko , bo...

—  Niech pan nie krzyczy. T racim y 
czas napróżno. P ow tarzam , że nie mam 
zam iaru  rozm aw iać z podw ładnym  i 
żądam  w idzen ia  się z szefem. Aby nie 
tracić  czasu  i słów  napróżno, proszę 
mnie zaraz zap row adzić  do sir P edlera  
...Do..

S tracił głow ę zupełnie.
Tak, —  pow tórzyłam . —  do sir 

E ustachego  Pedlera.
—  Ja.... ja... p rzepraszam ..
W y sk o cz)ł z pokoju  jak  z procy.

S korzystałam  z chw ili sam otności by 
p rzypudrow ać nos. W róg rnój pow ró ­
cił w yraźn ie  zm ieszany.

—  Proszę m iss B eddingfeld.
W eszłam  za nim na  schody Z apu­

kał do drzwi, rozległo się w esołe „pro

szę“ ! i przeszłam  przez p róg
Pedler pouszed ł do  m nie z uprzej­

mym uśm iechem
—  Jak  się pani m iew a, miss A nno? 

—  (uścisną! przyjaźnie m oją d łoń) —  
straszn ie  się cieszę, że pan ią  widzę. 
P roszę spocząć. Czy po d ió ż  nie bardzo  
pan ią  zm ęczyła?

U siad ł nap rzeciw  m nie i uśm iecha­
jąc się w esoło i p tzy jaźn ie . P rzez chw i 
lę straciłam  się zupełnie: Ten człow iek 
rmiał tyle p rosto ty  i w esołości w sobie, 
n ie p asu jących  w cale do chwili.

—  D obrze pani zrobiła, żądając, 
ab y  p rzyprow adzono  p an ią  do mnie. 
M inks je s t osioł, św ietny  aktor, ale  
osioł. To z M inksem rozm aw iała pani 
na dole.

—  T ak?. —  m ruknęłam  niepew nym  
głosem .

—  A teraz, —  c iągnął dalej Pedler, 
tym sam ym  w esołym  tonem , —  do rze 
czy! K iedy dow iedziała  się pani, że je 
stem  „pu łkow nik iem "?

—  K iedy P edgett pow iedział mi, iż 
w idział p an a  w M arlow . Byłam  pew na, 
że pan  był w tedy  w  C anne

P ed ler pok iw ał sm utnie głow ą
—  Tak. słusznie pow iedziałem  P ed- 

gettow i, że ten, k to  się głupcem  urodził 
to  zostan ie  głupcem  do końca życia. 
Ale on i w tedy  jeszcze nic nie zrozu­
m iał! N iepokoiło go tylko to, czy ja Ko 
poznałem ! Nie przyszło  mu do płow y 
zapytać, co ja  robiłem  w M arlow ? A 
szkoda! T ak  doskonale  zo rgan izow a­
łem w szystko, w ypraw iłem  tego dur - 
nia P ed g e tta  do Florencji, a  w hotelu 
pow iedziałem , że jad ę  na dw a dni do 
Nicei. Kiedy m orderstw o zostało  odkry

te, ja  znów  byłem  w C anne i nikomu 
nie m ogło przy jść  do głow y, że w yjeż­
dżałem  stam tąd  do Londynu!

M ówił to  tak  spokojn ie  i n iedbale, 
że zaczynałam  tracić poczucie rzeczy­
w istości. Nie m ogłam  uw ierzyć, że m ia 
tam  przed  sobą w ielk iego, ta jem nicze­
go zb rodn iarza, p rzezw anego  „pu łkow ­
nikiem ".

—  W ięc to pan , —  pow iedziałam  
w reszcie, —  to pan  chciał zrzucić mnie 
do  w ody z pokładu  K ilm orden C astle"?  
To p an a  śledził w  nocy P edgett, n ie  do  
znając sw ego szefa w ciem ności?

W zruszy! ram ionam i.
—  Proszę mi w ybaczyć drogie dzie 

cko, szczerze proszę o przebaczen ie . Za 
w sze miąłem dużo serdecznych  uczuć 
d la par.i, a le  po jak ieg o  licha zaczęła  
pani w suw ać nosek do moich sp raw ?  
Nie m ogłem  pozw olić, żeby moje p la ­
ny runęły przez taką rozpieszczoną 
dziew czynkę! ,

—  Lepiej udało  się panu przy w o­
dospadach , —  zauw ażyłam , s tara jąc  
się zachow ać zupełny spokój. —  G oto­
w a byłam  przysiądz, że pan był w ho­
telu, kiedy w ychodziłam !

—  Tak, M inks św ietn ie  g ra ł rolę 
m iss P eu g ru e  i doskonale  um ie naśla ­
dow ać mój ,głos.

—  C hciałabym  jednak  dow iedz eć 
się o jedną  rzecz.

—  M ianow icie?
—  W  jaki sposób  udało się panu 

zm usić P ed g e tta  żeby um ów ił na swe 
zastępstw o  m  ss P etig rue.

—  B ardzo  ła tw o . G na spo tka ła  Ped 
g e tta  w e d rzw iach , ag en tu ry  rządow ej 
i pow iedziała, że telefonow ałem  przed

chw ilą, p rosząc  o sekretarkę. M iss P e - 
tig rue  tw ierdziła , że dyrek to i d ep arta ­
m entu w yznaczy1 ją, a ten osioł Ped­
g e tt uw ierzył w  to.

—  Jaki pan szczery! —  zau w aży ­
łam  z przekąsem .

—  A d laczegóż m iałbym  ukryw ać 
to w szystko  przed p an ią?  —  zdziw ił 
się.

Ton lego nie podo b ał nij się. Spró­
bow ałam  udać, że zrozum iałam  jego 
słow a, n iezbyt groźnie d la  sieb ie .

—  Pan w ierzy w pow odzenie  rew o- 
luc j’? W ięc pan o tw arcie spalił m osty 
za sobą?

—  Z adziw iają  rnrne te słow a w u- 
stach  rozum nej kobiety, bo w szakże 
nikt n it zaprzeczy, że pam  B óg nie po­
skąp ił rozum u! Nie, dziecie drogie la 
n ie  w ierzę w  rew olucji. Za p arę  an t 
zapanuje  tu  znów cisza i porządek . Ale 
kob iety  nie m ają w yczucia  politycznych 
faktów . Moiem zadaniem  było d o s ta r­
czyć rew olucji broni i m aterja łów  w y­
buchow ych —  za d o b rą  cenę zapew ­
niam  panią! P oza  tern chciałem  zm ącić 
jaknajw łęcej w odę i ko rzysta jąc  z oka­
zji załatw ić porachunki z pew nem i n ie- 
w ygodnem i dla mnie osobam i! W szy st 
ko ro zostało  już zrobione. P ien iądze do 
stałem  zgóry. A co będzie  dalej —  to 
m nie w cale nie obchodzi! Całą tę ro ­
botę w ykonałem  bardzo  s tarann ie , gdyż 
je s t to o stam i mój w ystęp  przed  odej­
ściem na spoczynek Nie rozum iem  
więc, jakie m osty  m iałem  palić?  Ż ad­
nych stosunków  z rew olucjon istam i nie 
m am, podróżuję  tu ta j, ijako bogaty  tu ­
rysta, k tóry  m iał n ieszczęście w ejść  do 
sklepu an tykw ariusża , zobaczyć w ię­

cej, niz m ożna i w paść  w niew olę b u n ­
tow ników . Jutro, a lbo  poju trze, zależ­
nie od okoliczności zna jdą  m nie gozieś 
zw iązanego, n a w,pół m artw ego  z głodu 
i strachu.

—  Lfcn!.. —- m ruknęłam  niepew nie.
—  A cóż będzie ze m ną?

—  Tak, to jest py tan ie , —  pokiw ał 
g łow ą Pedler. —  Go ja  mam z pan ią  
zrob ić?  Mam p an ią  w sw oich rękach. 
N ie chcę pow iedzieć tent rtic n ieprzy­
jem nego, ale zależy pani teraz  całkow i­
cie ode mnie. P an i się pi ta, co teraz  z 
pan ią  będzie?  N ajła tw iejszem  i najprzy  
ieimnejszem w yjściem  d la  m nie, by łoby  
ożenić się z panią. Żona nie m oże w y­
stępow ać z oskarżeniem  przeciw  mężo 
wi —  tak ie  są już nasze g łupie  p raw a,
—  a poza tern niem iałbyjn nic p izeciw  
tem u, by mieć ładną, m łodziutką żonę, 
któiraby m nie u sp ak a ja ta , g ładziła  mo­
ją  rękę i p a trza ła  na m nie pięknem i o- 
czym a. N iestety , oczy te p a ła ją  w tei 
chw ili nie tym płom ieniem , jakim bynt 
chciał w  nich w idzieć. Sądzę, że mój 
p ro jek t nie podoba się pan i?

—  O, n ie 1
Ped ler w estchnął.

—  Szkoda! ale ja  nie należę do prze 
3 tępców  operetK ow ych M ścić się za 
obrażone uczucia  nie m yślę. Pani ko­
ch a  kogoś innego bo tak  byw a zaw sze 
w  rom ansach!

—  Kocham, kogoś innego,.
—  Byłem tego  pew ien. M yślałem  

w pierw , ze zaw rócił pani głow ę ten g a ­
datliw y Rice, ale te raz  jestem  skłonny 
przypuszczać  raczej, że to  ten m łodz e 
nieć, k tóry  wydoby* p an ią  z dna  prze-

naści. T o  zadziw ia jące , jak  kobiety  sj 
pozbaw ione gustu . Żeby K uituralnegtf 
szanow anego , rozum nego człowiek 
odrzucić d la  „aiciegoś o b erw ań ca! T i 
już m ój los, że ani rozum u m ego, i 
zdolności, kobiety  nie cenią.

3 y ł to  rzeczyw iście zdum iew ają 
człow iek. W iedziałem  kim był, a jc 
nak me chciało mi się w ierzyć. Dwi- 
krotne n ap ad a ł na mnie, zab ił b a le tn '1 
cę w M arlow  m iał na sum ieniu niezl 
czone zbrodnie, w iedziałam  że z 
łynt spokojem  zadusi m nie w łasnem i 
kam i, jeśli uzna to za po trzebne, a  m.J 
ino to, nie budził w e m nie strachu 
W ciąż jeszcze m iałem  uczucie, że jesF  
to ten sam miły, uprzejm y tow arzysz 
podróży.

—  No, —  rzekł z kom icznem  w est­
chnieniem , —  szkoda, że pani n ie  po­
doba się p ropozycja  zo stam a  lady  P c - 1 
dler. O baw iam  się, że inne m oje pro 
pozycje będą  mniej przyjem ne!

D reszcze w strząsnęły  mnie; r o z u 1 
m iałam  doskonale , na jak .e  narażam  sifl 
n iebezpieczeństw o aie gra w arta  b y łt| 
ryzyka. C zy uda  się przeprow adź 
w szystko  tak, jak  p lanow ałam ?

—  N ieszczęście jest w  tern, —  nm 
wił Fedler, —  że mam do ra n i d.zi\i 
ną słabość. Nie chce mi się stosow ać 
sk ra jn e  środki. N iech pani opow ie mi 
w szystko  od początku , podzieli się zej 
inną w szystk iem , co pani w ie, a zoba­
czym y, czy me u d a  nn się coś d la pa : 
ni zrobić! Ale p io szę  bez w y k rę tó w ,| 
Chcę w iedzieć ca łą  p raw dę.

W ydaw ca Stanisław M ackiewicz. D rukarn ia  W ydaw nic tw a  „S łow o"

(D  C. N .)
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